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Katastrofa kolejowa pod Tczewem.
Wykolejenie się pociągu jadącego na „Święto Morza”.

TCZEW, 29.7. Dziś o godzinie 11.05 
między stacją Stukowy - Nerkowy pod 
Tczewem nastąpiła wielka katastrofa 
kolejowa.

Z nieustalonych dotychczas przyczyn 
wykolejeniu uległ pociąg osobowy nr. 
1402, jadący dodatkowo na „Święto Mo­
rza z Poznania do Gdyni. Wykolejeniu 
uległy 4 wagony, które spiętrzyły się, 
częściowo druzgocąc.

Cztery osoby są ciężko ranne stan 
dwóch beznadziejny, 20 osób lżej ran­
nych.

Natychmiast na miejsce katastrofy 
wysłano dwa pociągi ratunkowe, pociąg 
sanitarny z Grudziądza i pociąg ratun­
kowy z Tczewa. W godzinę po katastro­
fie z Gdańska specjalnym pociągiem 
odjechała komisja śledcza. Z Warszawy 
niezwłocznie wyjechał na miejsce strasz­
nego wypadku inspektor główny kolei 
państwowych, Ejsmond. Pozatem na 
miejsce nieszczęścia odjechał pociąg 
techniczny z personelem, który zajmie

S. p. Stanisław Wartalski.
W Watrazawie zmarf onegdaj nagle 

,ia urlair sercowy ś. p. Stanisław War- 
tailski, naczelny dyrektor warszaw­
skiej izby przemysłowo - liandłowej. 
Zmatrły już przed wojną rozwijał ru­
chliwą działalność na teremie organi­
zacji kupieckich. zajmując stanowis­
ko naczelnego dyrektora Stów, kup­
ców polskich w Warszawie. W r. 1922 
wszedł do drugiego sejmu z listy 
Steonniotwa Narodowego, biorąc wy­
bitny udhiał w pracach komisji prze­
mysłowo - handlowej i budżetowej. W
r. 1928 otrzymał mandat poselski z 
fety Nr. 1 (B.B.).

Po zcwganiizowaniiiu warszawskiej 
izby handlowo - przemysłowej powo­
łano go na stanowisko naczelnego dy­
rektora. tej instytucji.

Zarówno w sferach handlowo-prze- 
mysłowych, jaik i w kotach parlamen­
tarnych, dzięki zaletom charakteru i 
umysłu, zyskał sobie ogólne powa­
żanie.

Zrnairł w 52 roku życia.

Skazanie na śmierć
MORDERCY POLICJANTA.

WILNO, 29.7. W diruiiu. wciiwaj&zytn 
w Gł^boikiem od-była się rozprawa 
przed sądem d-oirażnyim przeoiwko 
Koinis-tainiLemu Kwiecińsikiemu z gminy 
P-ainaifjanowo o izabójstwo poili cj-ainła 
Andrzejewskiego. K-onstainity Kwiie- 
cii-iWai wraz ze swoim bratem Sfca- 
duiisiławem, sp-citkaw-szy w swo­
im czasie pojemnikowego Andrzejew 
sikiego w lesie, rzucili się n,a niiego. za 
dali mu cios siekierą w głowę, a if? 
sfcępne poderżnęli gardło. Stanisław 
Kwieciński w dzasie pościgu został 
zastrzelony.

Konstanty Kwieciński w czasie ro-z- 
priaiwy usiłował całą winę, zmziueić na 
orała. Sąd p-o naradzie skazał Konstam 
tego Kwiecińskiego na karę śm-iercii 
przez powieszenie.

PRZYSTĄPIENIE IRAKU 
DO LIGI NARODÓW.

JEROZOLIMA, 29.7. W zwiiązlku z nra- 
jącem na^itąpiić we wirześniiu rb. przyję­
ciem Iraku d-o Ligi NaordiÓ A-, wyjechać 
n-a do Genowy gr upa pairibamontairzystów 
-ra^ikiich w liiczibi-e 11 osób z prozvidiont-cm 

ŁlemutowainA-Cih luh cizdl-C.'

się oczyszczaniem toru. Ruch kolejowy [ny obraz. Wszyscy ranni zostali już wy- 
n-a tej linji uległ przerwie. ] dobyci z pod spiętrzonych wagonów i u-

Miejsce katastrofy przedstawia okrop- * łożeni na trawie. Część pasażerów, któ-

Mobilizacja hitlerowców 
na dzień wyborów do Reichstagu.

BERLIN, 29.7. Socjaldemokratyczna 
frakcja sejmu heskiego zwróciła w od 
powiedniej interpelacji uwagę rządu, 
że brunatna armja Hitlera została zmo 
bilizowana na dzień 51 lipca.

Według wydanego rozkazu człon­
kowie oddziałów szturmowych oddać 
mają swe głosy do godz. 9 rano, a na­
stępnie udać się ma miejsce zbiórki. 
Wszyscy członkowie SA i SS, przeby­
wający na urlopach, zostali wezwani 
do przerwania ich i stawienia się w 
oddziałach. Mają oni spakować swe 
tornistry i pozostawać w ostrem po­
gotowiu marszowem.

Oddziały szturmowe z Darmsztadtu 
mają byc skonsygnowane poza obrę­

bem miasta. Interpelanci przedłożyli 
rządowi opracowany przez narodo­
wych socjalistów plan marszu na 
Darmsztadt i obsadzenia miasta.

Interpelacja zwraca dalej uwagę, 
że w rozmaitych miejscowościach He­
sji oddziały szturmowe narodowych 
socjalistów pojawiły się w nowych 
mundurach i hełmach stalowych.

BERLIN, 29.7. W miejscowości Ka­
men w Westfalji doszło wczoraj wie­
czorem do starć między hitlerowcami 
a członkami Reichsbanneru. Jeden z 
reićhśbanńerowców został zastrzelony 
a jeden narodowy socjalista jest po­
ważnie rańmy.

Walki dokoła Białego Domu
Szarża kawalerii na tłum weteranów wojny światowej.

Od szeregu tygodni biwakują w Waszyng­
tonie weterani wojny światowej, któnzy ze 
wszystkich stron Stanów przybyli do stolicy; 
domagając się wypłaty pen-syj weterańskich. 
uszozuiplonych przez ostatnie zarządzenia o- 
szczędmościowe. Weterani, którzy mimo siwej 
nazwy nasuwającej na myśl siwe włosy i 
sędziwy wiek, są ludźmii zupełnie ml-odymi 
i w pełni sił, tak nawykli do życia z wyso­
kich pen-syj weterańskich, żc zmniejszenie 
gaż wywołało wśród nich rewolucyjne wrze­
nie. Od długiego czasu rząd amerykański u- 
siihije tysiączne rzesze b. żołnierzy, biwaku­
jących w Waszyngtonie skłonić do powro­
tu. Bezskutecznie jednak. Weterani oświad­
czyli, że nie ruszą się, dopóki ich żądania 
nie będą spełnione.

Weterani siłą zajęli szereg budynków pań­
stwowych i rozkwaterowali się w nich. Mię­
dzy innemi rozkwaterowali się również w 
kuluarach gmachu parlamentu. Wczoraj wla 
dze postanowiły wreszcie usunąć weteranów 
z gmachów rządowych. Na tem tle d-oszło 
do groźnych starć. Weterani zaczęli stawiać 
opór, a gdy ich policja usunęła siłą, zgroma­
dzili się i ruszyli na siedzibę prezydenta. 
Biały Dom., który otoczyli, rozpoczynając 
regularne oblężenie. Poniżej zamiesz-oza-my 
depeszę, - podającą szczegóły walk.

NOWY JORK, 29.7. Zajścia w Wa­
szyngtonie '.przybrały znacznie wię­
ksze riiżnrary, niż to można było 

SZTURM NA KAPITOL.

wnioskować z pierwszych depesz. We­
dług komunikatu oficjalnego pódcza6 
początkowych walk dokoła Białego 
Domu padi jeden zabity i dwu ciężko 
rannych. Jednakże w istocie zabitych 
było 5 osób, a 15 odniosło ciężkie, ra­
ny. Przebieg walk był następujący:

W pierwszej fazie oddziały wo-jsk 
federalnych przerwały łańcuch wete­
ranów, otaczających Biały, Dom. Na­
stąpiła szarża kawalerji z użyciem 
szabel. Wojsko przedostało się na plac 
przed Biały Dom i uwolniono oblężo­
ny tam garnizon.

Po szarży kawalerji wystąpiła po­
licja, która setkami bomb łzawiących 
rozpędziła ostatecznie weteranów. Po 
uwolnieniu Białego Domu wojsko wy­
konało kilka mniejszych szturmów do 
gtnacliów rządowych w śródmieściu, 
które zostały zdobyte. Weterani roz­
biegli się i obecnie niema już ich w 
stolicy.

Druga faza walk z weteranami mia­
ła charakter bardziej groźny. Wojska 
federalne wykonały atak na wielkie 

ra wyszła cało z katastrofy natychmiast 
zajęła się opatrywaniem rannych, drąc 
własną bieliznę na opatrunki. Kilka ko. 
biet dostało silnych ataków nerwowych 
i mimo, że nie odniosło ran jest nieprzy­
tomnych.

Dokładne przyczyny katastrofy do­
tychczas nie są znane. Nie jest wyklu­
czone, że przyczyna katastrofalnego wy­
kolejenia się pociągu jest dziełem sabo- 
tażystów, którzy na wszelki sposób sta­
rają się osłabić entuzjazm, jaki panuje 
na Pomorzu z okazji zbliżającego się 
Święta Morza.

Dokładne śledztwo wyjaśni niewąt­
pliwie, co jest przyczyną tej strasznej 
katastrofy. Mimo ofiar, nic przeszkodzi 
ona niezwykle licznemu napływowi ze 
wszystkich stron Polski obywateli, któ­
rzy chcą osobiście zamanifestować nad 
polskim Bałtykiem trwałą przynależność 
Pomorza do Polski.

obozowisko weteranów, mieszczące się 
w Anacostm. w odległości 5 mil od Wa 
szyngtonu. Obóz był otoczony, a we­
teranów, którzy usiłowali stawiać o- 
pór, zarzucono bombami łzawiącemi. 
Jednocześnie podłożono ogień pod na­
mioty, wskutek czego powstał olbrzy­
mi pożar. Spłonęło ogółem około 
trzech tysięcy namiotów, w których 
zamieszkiwało 7 tysięcy weteranów, a 
pozatem 500 kobiet. Podczas pożaru 
50o sób odniosło rany i poparzenia. 
Prócz tego są Uczni zatruci gazami.

Jak się zdaje, opór weteranów jest 
narazie całkowicie przełamany. Przy­
wódca ich ukrył 6:ę i pomimo wszczę­
tych poszukiwań policji, nie został 
odnaleziony.

Waszyngton przedstawia widok 
smutny. Mnóstwo gmachów jest zde­
molowanych. Wielkie szyby w ka­
wiarniach, sklepach są potłuczone. 
Odłamki szkła utrudniają chodzenie 
po ulicy.

Wielotygodniowy pobyt armji wete­
ranów pod miastem sprawił, że ceny 
artykułów spożywczych gwałtownie 
wzrosły. Od kilku dn: dowóz był u- 
trudniony. Mieszkańcy żyli pod tero- 
rem, gdyż nawet pociągi, wychodzą­
ce doWaszyngtonu były po drodze 
siłą zajmowane przez weteranów.

NOWY JORK, 29.7. Jak wynika z 
depesz napływających do Waszyngto­
nu, bezpośrednim powodem do wszczę 
ca walk .ulicznych było zajęcie przez 
Weteranów gmachu ministerstwa skar 
bu. Gmach ten był oblegany przez 
kilka godzin. Weterani skorzystali z 
nieuwagi port jera, który otworzył 
wrota, zamierzając wpuścć robotni­
ków gazowni i tłumnie watrgnęli do 
budynków.

Policja wystąpiła na żądanie władz 
stanowych oraz władz municypal­
nych. które zmuś ły prefekta do zasto- 
sowania najbardziej energicznych 
środków. Ponieważ siły policyjne by­
ły niewystarczające, zwrócono się do 
władz wojskowych.

. Od wczorajszego dnia w Waszcng- 
tonv obowiązuje stan oblężenia. Tyl­
ko dzięrti wprowadzeniu stanu oblęże- 
n a wojsko zgodziło się na wzięcie 11- 
dzału w rozpraszaniu weteranów 
wojskowych.
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CZY WĘGIEL POLSKI 
będzie eksportowany do Irlandji?

LONDYN, 29.7. Wobec wojny cel­
nej z Anglją, 40-tu gazowniom li-i-lain- 
dzkiirn grozi zamknięcie. Dyrektorzy 
gazowni wuioazą diziiś protest do rzą­
du. irlaiMłzikiiegio przeciwko naklada- 
niu ceł na-węgiel.

Jednocześnie gazownic wszczynają 
peritraiktiacjc z pi-zemyałeffl pefekim. 
jak siię zdiaje przystosowanie węgla 
górnośląskiego do urządzeń w gazow­
niach irlanidizkiich niie będzie przedsta­
wiało większych truidfcośoi.

W związku z tą wiadomością pozo- 
staje następująca depesza:

LONDYN, 29.7. Pod tym tytułem 
„Bajka Irlandzka o Polsce" „Daiily 
Herald" zajmuje się dlziś obszernie o- 
świiadczeniiem onganiu de Yalery „Irish 
Press", jakoby Wielka Bryżanja wy­
warła polityczny natiisk na Polskę, a- 
by polscy ptfzemyisłowcy węglowi nie 
pi-zyjimowalii ofert irlandzkich. „Daiily 
Herald” stwierdza, że wiadomość po­
wyższa wywołała wielkie zdumienie 
w brytyjskich kołach oficjalnych i 
obszerne komentarze. Z kół rządu 
brytyjskiego zaipnzeezają wiadomości 
tej. ijaknajbardziiej stanowczo. Później 
sze informacje z. Dublina głoszą, jak 
podaję „Daily Herald", że wywóz 
•polskiego węgła został udaremniony 
nie wskutek presji poliityciznej Wiel­
kiej Brytaińji, lecz na podstawie prze­
pisów aingło-poJskiego traktatu han­
dlowego z przed kilku lat.

Wiadomość tahwierdlai „Daily He­
rald", wywołuje jeszcze większe zdzi­
wienie, tnikóimitt bowiem nie jest wiia- 
dotne o istnieniu takiego traktatu han 
dlówego, któryby mógł udaremnić 
eksport węgła polskiego do Itla.ndji. 
Musi to być diziwtny fraiktat — oświiiad 
czył w wywiadzie z ternże pismem 
jecłen z przemysłowców węglowych — 
albowiem nie przeszkodził oni Polsce 
w atakowaniu Wielkiej Brytanji na 
każdym innym rynku eksportowym, 
a nawet na naszjm własnym.

„Daiily Herald" cytuje również o- 
świadezenie jednego z przedstawicie­
li polskiej ambasady, który miał się 
wyraizić jak następuje: wszystkie ko­
palinie polskiego są prywatną własno­
ścią i bairdizó chętnie gotowe byłyby

Wykrycie Morderczyni
AKTORA ŻYDOWSKIEGO.

Tajemnica mordu, popełnionego na Abra­
hamie Izaaktl Godfrydzie; aktorze warśzaiw 
skich scen żydowskich* którego znaleziono 
przed miesiącem zaduszonego. na polach ma- 
rymonckich, została po raiesięczinem docho­
dzeniu całkowicie wyjaśniona.

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, God- 
fryd prowadził podwójne życie już od naj­
młodszych lat. Zamordowany pochodził z 
chasydzkiej rodziny i jesżćze jako kilkuna­
stoletni chłopiec, pokryjomu przed rodzica­
mi zdejmował chałat oraz cycćłes i przebie­
rał się w mieszkaniu dozorcy w ubranie eu­
ropejskie. Godfryd nie zmienił się zupełnie, 
gdy doszedł do pełnOletnóści: W dzień był 
popularnym aktorem żydowskim, dobrym 
ojcem i mężem, w nocy zaś wpadał w naj­
gorsze towarzystwo mętów.

W czasie oględzin miejsca motrdn policja 
nie znalazła najmniejszych śladów, co nie­
zmiernie utrudniało dochodzenie, dopiero w 
czasie drobiazgowych oględzin zwłok zna­
leziono na koszuli zamordowanego, kilka 
włókien z kobiecej chustki wełnianej, które 
były punktem zwrotnym dochodzenia. W 
dalszym ciągu ustalono, że Godfryd był zbo­
czeńcem na tle seuksualnem i znany był pod 
przezwiskiem ,Józio Duś“ z powodu tego, iż 
źadal od kobiet, by te zaciskały mu szyję 
krawatem. W ciągu dłuższego czasu policja 
ustaliła, że Godfryd spędził ostatnie godziny 
przed śmiercią w mieszkaniu Łai Minc przy 
ul. Furmańskiej 16, które opuścił w towa­
rzystwie Zoiji Kuzia —- „Zośki Pomidor". Po 
dłuższych poszukiwaniach odnaleziono. Ktt- 
zię, a w czasie rewizji w jej mieszkaniu na 
krypie znaleziono chustkę, z której, jak 
stwierdzono, pochodziły włókna znalezione 
na koszuli zamordowanego.

Przesłuchana wurzędzle śledczym Kuzia 
przyznała się, że dusiła Godfryda krawatem, 
lecz dokonała tego na wyraźne żądanie God­
fryda, Może tylko zbyt mocno zacisnęła kra­
wat, przez co nastąpiła śmierć. Stwierdziw­
szy, że Godfryd nie źyje, ditsicielka zabra­
ła mu palto, marynarkę i zegarek* które na­
stępnie sprzedała na pl. Kercelego.

Zbrodniarkę osadzono w więzieniu. Stanie 
ona przed sądem zwykłym.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie zmienne, Skłonności do burz 

lub przelotnych opadów pochodzenia bu­
rzowego. Najpierw bardzo ciepło, po przej­
ściu opadów znaczne ochłodzenie. Umiarko­
wane wiatry zachodnie i południowa - za- 

wypełiiić wszelkie zamówienia, otrzy­
mane z» Inlainrljii. Oczywiście rząd pol­
ski ani .na chwilę niie myślatby o in­
terwencja w talk ważnej gałęzi prze­
mysłu, w obecnych czasach kryzysu 
atońomiiczaiego. „Daily Herald" poida- 
je, że rząd polski zaipnzecza wiado­
mościom o jaikiiejfcoilwiiek presji ze 
strony Wielkiej Brytainji oraz, że Sze­

Z powodu mowy Schleichera 
demarche Francji.

BERLIN, 29.7. Wywiódł, udlzWoiiy 
pDZiefc k-ainidfe.nza Paperae aaneryłkańigłk-ieij 
atgemtcg.i' „Umiieicl Press4, w^w-odiai silhny 
oJidiźwięlk. w kołach dyptlołmaity^zinsycih.

Welkiaiziują one, że w ,odinti>eisietniu do 
Fitamcijii' stwiierdiz-ić siię daje ipowiiia stp.nze- 
cziność między tymi -wyiwdacfeim a wywo­
dami miimietira Reiicłusweihiry Schiłeioheina. 
Falk ten, jak ijwtiendteą w koiach Wiiil- 
heilmBtiriassiei, spowodował taikże dyi6'kiu>sjię 
w łomie gabiiimebu Rzeszy,.; Wiiękeizość 
członków gaibdoetu jest zdania, że sfor- 
m-ułowane prize-z StcthlleiehciKa* csitire ataki 
ma Francję, nie diadiaą się. .pogodzić z iwy- 
stiąipłieniiamii kam^ieraa i. imiiniifiitir-a spraw 
z.mg.ranŃczinycłi von Neuiriatihia.

Przemówiłem© Schdeiicheira, jak było 
do pinzewidlzemiia, spowodowało demar- 
che rządu fraimcuiskiieigo. Heinniot wezwał 
Wczoraj do siiobie aanabaisadora Niemiec 
vora Hioesoha., by uzyskać wyjaiśniemiie 
posizcaegóilfnycłi ustępów mowy rmiin.iśifira 
Reiehswelnry. Rówimiieiż amfcas-ador foan- 
ouislki'. w Beirłimde Firacoi® Pomoet z o- 
kaziji sikładiaintia kondoilein-cijii z po-wodni 
katastrofy okręłtiu. szkolnego „Ni>obe“, 
podjął analogiczny kir-ok w ułr®ęitóe 
spirtaw zagiraniiozinyicih.

Miin.fette>rsfiwo Readhsweliry’ usiłowało

Czystka w pruskiej administracji.
Rozgoryczenie kół lewicowych.

BERLIN, 29.7. Komisaryczny rząd 
pruski rozpoczął przeprowadzenie da­
leko idącej reformy administracyjnej 
w " '
nio po wyborach. Zamierzone jest zli­
kwidowanie 60 landratur i 60 okrę­
gów sądowych I-szej instancji.

Oczywiście ręka w rękę z tem na­
stąpi dalsza abśelutna czystka apara­
tu adminstracyjnego z urzędników, 
których konduity partyjne nie odpo­
wiadają obecnemu regime‘owi. Czyst­
ka ta obejmie przedewszystkiem apa­
raty polityczne od landratur w dół, a 
obecnie już złożonych zostało z urzę­
du 10 socjal-demokratycznych land- 
ratów i kierowników policji. Wśród 
nich suependowany został, znany pre­
zydent policji w Magdeburgu dr. 
Baehrensprutng, b. aktywny oficer ar­
mji cesarskiej, a następnie jieden z za­
łożycieli republikańskiego Reichsban- 
neru. Wśród odwołanych wyższych u-

:o idącej reiormy administracyji 
Prusiech, która nastąpi hczpośrerl- 
po wyborach. Zamierzone jest źli-
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Wydawnictwo
„Kurjera Zachodniego"

Gniazdo szpiegostwa w Gdańsku
GDYNIA, 29.7. W ubiegłą środę od­

był się proces przed sądem doraźnym 
w Gdyni przeciwko szpiegowi niemiec 
kiemu, Reschotkowskiemu. Sąd prze­
kazał sprawę do postępowania zwy­
kłego.

Reschotkowsky uprawiał szpiego­
stwo na rzecz Niemiec od 10 łat, pod 
kierunkiem asystenta policji politycz­
nej gdańskiej, Georga. Wernera. Mię­
dzy ittnemi brał on udział w uprowa­
dzeniu z Gdańska do Niemiec w b a­
ły dzień obywatela polskiego Dzio- 
cha, którego sądy niemieckie skazały 
potem na 7 lat ciężkiego więzienia. 
Dla zamaskowania swej akcji szpie­
gowskiej Reschotkowsky prowadził w 
Gdańsku biuro pośrednictwa matry- 
monjalnego.

Ostatnio Reschotkowsky przyjechał 
na teren polski w towarzystwie dwóch 
dam i na podstawie listów gończych 
został aresztowany. 

reg okrętów jest przygotowanych do 
eksportowania węgla polskiego do Ir- 
lanrdjii, lecz jak dotąd żadnych zle­
ceń nie otrzymano.

Również „Daily Mail" podaję wia­
domość o powyższej sprawie i twiier- 
dizi, że w kołach rządu brytyjskiego 
zaprzeczają temu jeknajbardziej ka­
tegorycznie.

zrestóą osłabić wywody miiniistira przez 
odipowredmią interpretację. Oświadksaa 
ona, że mowa SoMieińheir* jest powtórze­
niem oświadczenia, które deligat niemiec­
ki Nadolny złożył w Genewie w craasie 
rókowań rozbrojeniowych. W kotach 
dypfomatiyicznydh wiadomo jednak, że 
Nadolny odmówił w awoim czasie złoże­
nia w Genewie oświadczenia, sformuło­
wanego w sensie wywodów Sohleicihecra.

Odnośnie wywodów Paipena i zawar­
tego w .niern twierdzenia, że zapropono­
wał on ffow.iotowi odbywanie etałyoh 
spotlkań przedstawicieli niemieckiego 
sztabu generalnego, potwierdź* się w 
kolach dyplomatycznych, że tóktyozmńe 
tego rodzaju propozycja, kanclerza mia­
ła miejsce. Tiwteńdtoi się jednakowoż, że 
propozycja kianćfeiraa szła znacznie da­
lej i w całości pokrywała się ze zn.ayrm 
projektem ReehŁemgia. niemiecko - fran- 
eusikiego sojuszu wojskowego. Francuski 
premjer Heririot odpowiedzieć miał na 
propozycje Papena wiele mówiąoem py­
taniem! „Przeciw komin?" W kołach 
francuskich zapewniają, że rząd paryski 
zachował się wobec propozyeyj Papena 
sizczególlniie chi odmo iodimownie.

rzędników znajduje się również pre­
zydent regencji w Królewcu, dr. Bahr 
feld.

Nie jest pozbawionem pikanterji, że 
reforma, która będzie przeprowadzo­
na, skop jo wa na jest żywcem z planów 
dotychczasowego rządu premjera 
Brauna, ale Oczywiście z zupełnie in­
ną orjentacją, która polega na zupeł- 
nem ogolen.u administracji cywilnej i 
politycznej w Prusiech z elementów 
soc ja 1 -demokratycznych.

W kołach lewicowych panuje z te­
go powodu olbrzymia konsternacja i 
bezsilne rozgoryczenie.

BERLIN, 29.7. W przyszłym tygo­
dniu ukaże 6ię rozporządzenie rządti 
Rzeszy, realizujące zapowiedziany 
już od dawna plan wysokich czynni­
ków niemteckch „roztoczenia kontro­
li państwowej" nad organizacjami 
niemieckiemi o charakterze półwoj- 
skowym.

Bezczelne oskarżenie Niemców.
BERLIN, 29.7. „Deutsche Zeltung" 

zamieszcza korespondencję z Gdań­
ska pt. „Igranie z ogniem", zawierają­
cą opis rzekomego porwania przez wy­
wiad polski obywatela pruskiego Res- 
ehotkówskyego. Porwanie jest jako­
by dziełem wydziału wojskowego 
przy polskim Komisarjacie general­
nym w Gdańsku.

Dziennik ów pisze: „Jeżeli wydział 
ten nie zniknie z Gdańska, to świat 
nie powinien się dziwić, jeżeli beczka 
prochu, jaką jest wolne miasto, wy­
leci pewnego dnia w powietrze i wy­
woła olbrzymi pożar .

GDAŃSK, 29.7. Prasa gdańska oma­
wiając rzekome porwanie Reschetkow 
skiego twerdzi, że organizatorem u- 
prowadzenia^ był kapitan wojsk pol­
skich Żychoń, a pomaga mu czynnie 
członek wywiadu polskiego Kosecki.

Komentując powyższy wypadek skich pows 
AJDaaaiger AJlaemeine Ztg," iwiendżą l^ B^Łmi^

iwanie organ.za-

Oczywiście chodzi tu w pierwszym 
rzędzie nietylko o samą kontrolę, ile 
raczej o podporządkowanie Organiza- 
Cyj półmilitamych woli i kierunkowi, 
reprezentowanemu przez rząd obec­
ny. Organizacje te będą więc rozbu­
dowane do rozmiarów przysposobie­
nia wojskowego, przyczem ma być 
przeprowadzone daleko .dące subwen­
cjonowanie tych stowarzyszeń, które 
będą podlegały bezpośrednio władzom 
państwowym.

Już dziś podnoszą w kołach rządo­
wych, że celem nowego rozporządze­
nia jest „czuwanie nad fizycznym roz­
wojem młodzieży niemieckiej i wycho­
wanie je jw duchu państwowym".

W tym celu przewidziane jest zwła 
szcza urządzenie specjalnych kursów 
dla niższych dowódców poszczegól­
nych organizacyj. Obecny następca 
min. Groenera gen. Sćhleicher przy­
stępuje do realizacji .istniejących już 
oddawjjp w łonie rządu niemieckiego 
planpy'. Niewątpliwie stanowić one bę­
dą „ę^nne uzupełnienie" zapowiada­
nej przez p. Schleichera „przebudowy 
niemieckiej siły zbrojnej".

Tragedja miłosna
W WILNIE.

WILNO, 29.7. Wczoraj ćwiczący na 
górze Trzech Krzyży żołnierze usły­
szeli strzały rewolwerowe i przera­
źliwy krzyk kobiecy. Przybiegfezy na 
miejsce, znaleźli dającą słabe znaiki 
życia, postrzeloną kob.etę, a w pobli­
żu nieżywego mężczyznę.

Jak wynikło z dochodi '.•eniia, byli to: 
urzędniczka pocztowa z Wilna Jani­
na Jamusżkiiewiczówna i student uni­
wersytetu wiarszawakiego Alojzy Bal- 
zuik, który ciężko zramlł Jamuszkie- 
wiczównę, a następnie popełnił samo­
bójstwo.

TOUR DE FRANCE.
W dorocznym wyścigu „Tour de FrAlce" 
pierwsze miejsce zajął Ledueą, którego wi­

dzimy na naszej ilustracji.

r.

że władze polskie, poraź drugi w cią 
gu toilku ostatnich miesięcy naruszają 
w bezprzykładny sposób kompetencje 
policji gdańskiej. Dziennik ten ata­
kuje wydział wojskowy komisarjatu 
generalnego, który jest rzekomo źró­
dłem ciągłych niepokojów. W sposób 
stanowczy dziennik ten żąda usunię­
cia wydziału wojskowego, którego 
działalność zagraża bezpieczeństwu 
na wschodzie Europy.

„Danziiger Landes-Zeitung" p'sze, iż 
według informacyj ze źródeł miaro­
dajnych widziano Reschotkowskiego 
przed zniknięciem w towarzystwie a- 
gentów polskich. Jeżeli fakt ten znaj­
dzie potwierdzenie, to senat wolnego 
miasta będzie musiał wystąpić z naj­
ostrzejszym protestem.

„Danziger Neueste Nachrichłen" 
przyzna je, że. pogłoska o porwaniu 
Reschotkowskiego przez agentów pol- 
-’-!-K -iwstała nie w Gdańsku, lecz
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Katastrofa socjalizmu niemieckiego
Szybki rozwój ruchu socjalistycznego w 

Niemczech w ćwierćwieczu, poprzedzające™ 
wojnę światową, doprowadził do tego, że o- 
bok czynników prawicowych, skupiających 
się dokoła dynastji Hohenzollernów, na głów 
ną siłę polityczną w Rzeszy wyrosła w ostat­
nich latach przedwojennych właśnie Partja 
socjalno - demokratyczna.

Była ona potęgą nietylko w Niemczech, 
ale, dzięki swym oddziaływaniom zagranicz­
nym, stała się potęgą wręcz europejską, jeśli 
nie światową. Trzeba bowiem pamiętać, źe 
Niemcy są właściwą ojczyzną współczesnych 
stronnictw socjalistycznych. Wprawdzie 
główni teoretycy i organizatorzy socjalizmu: 
Mars, Lassalle, Engels, Kautsky, Adler i in­
ni nie. byli z pochodzenia Niemcami, tylko 
Żydami, pisali jednak po niemiecku i głów­
nym ich terenem działania były kraje nie­
mieckie.

Dzięki temu niemiecka Socjalna Demokra­
cja stała się najlepiej zorganizowanem i naj 
zasobniejszem stronnictwem socjalistyćznem 
w całej Europie. Stanowiła ona główny 
trzon czerwonej międzynarodówki, a, roz­
porządzając wielkiemi funduszami, miała 
możność popierania zagranicznych partyj 
socjalistycznych i wpływania w ten sposób 
na bieg spraw politycznych w innych kra­
jach. Wiadomo npu, że i polska PPS. korzy­
stała początkowo z subsydjów z Berlina.

Słowem niemiecka Socjalna Demokracja 
stała się rodzajem udzielnego mocarstwa i 
zajmowała w przybliżeniu przed wojną ta­
ką pozycję, jaka po wojnie stała się udzia­
łem międzynarodówki moskiewskiej, dyspo­
nującej również ogromnemi środkami finan­
sowymi i podsycającej przy ich pomocy fer­
ment rewolucyjny w różnych krajach.

Upadek dynaistji Hohenzollernów i wpro­
wadzenie w Niemczech ustroju republikań­
skiego po przegranej wojnie w listopadzie 
r. 1918 było niewątpliwie w dużej mierze 
dziełem niemieckiej Socjalnej Demokracji. 
Zdawało się w pierwszej chwili, że w ten 
sposób szala zwycięstwa w walce między 
dwiema głównemi siłami politycznemi w 
Niemczech przechyliła się decydująco na 
stronę lewicy, tembardziej, że pierwsze po 
wojnie wybory do Reichstagu przyniosły 
wielką przewagę listom socjalistycznym.

Wkrótce jednak okazało się, że powojen­
ny socjalizm niemiecki jest kolosem na gli­
nianych nogach. Przedewszystkiem bardzo 
poważną konkurencję zaczął mu robić ruch 
komunistyczny, który na terenie międzyna­
rodowym zepchnął na plan dalszy znaczenie 
II. międzynarodówki, wysuwając na jej 
miejsce moskiewski Komintern, — a i w 
samych Niemczech oderwał dużą część zwo­
lenników Socjalnej Demokracji, tworząc z 
nich osobną partję komunistyczną.

Naprawdę krytyczne czasy przyszły jed­
nak na socjalizm niemiecki z chwilą odro­
dzenia się niemieckiego ruchu nacjonali­
stycznego, który znalazł swój nowy wyraz 
w obozie Hitlera. Wysuwając hasła nietylko 
narodowe, lecz także socjalne, hitlerowcy 
zdołali ogarnąć swym wpływem nietylko 
„burżuazyjną“ część społeczeństwa niemiec­
kiego, ale wedrzeć się również szeroką falą 
w t. zw. „front marxistowski“, to znaczy w 
szeregi socjalistyczne. Do sukcesów hitlerow 
skich i osłabienia partji Socjalno - demokra­
tycznej przyczynił się w znacznym stopniu 
wzbierający w Niemczech antysemityzm, 
dzięki któremu robotnicy niemieccy z coraz 
większą niechęcią spoglądać poczęli n| jpąr- 
tję, w której rej zawsze wodzili i wiodą w 
dalszym ciągu ludzie pochodzenia żydow­
skiego.

Atakowana przez rosnący w siły „faszyzm41 
hitlerowski, a z drugiej strony podgryzana 
przez komunistów Socjal - Demokracja nie­
miecka znalazła się w fatalnem położeniu 
i, chcąc się ratować, poczęła robić rozpacz­
liwe kroki, które w rezultacie pogarszały 
tylko jeszcze bardziej jej położenie. Przc- 
dewszyśtkiem więc związała swe losy z lo­
sami dyktatury kanclerza Bruninga, sądząc, 
że wspólnemi siłami, przy pomocy dekretów 
i represyj, uda się powstrzymać pochód 
„nazi“.

W ten sposób jednak socjaliści niemieccy, 
sprzeniewierzając się zasadom demokratycz­
nym, weszli na bardzo śliską drogę, która 
doprowadziła wkońcu do katastrofy całej 
lewicy niemieckiej. Przez to bowiem., że to­
lerowali, a nawet popierali rządzenie przy 
pomocy dekretów z pominięciem czynników’ 
parlamentarnych, przesuwali punkt ciężkości 
władzy coraz bardziej w ręce' prezydenta 
Hindenburga, który swych zapatrywań pra­
wicowych wcale się nie wyrzekł, a tylko 
przez pewien czas różnił się w poglądach na 
taktykę polityczną od obozu Hitlera i Hu- 
aeoLb^ga. J£iędy w kwietniu rJj. stary feld­

marszałek, głównie dzięki glosom socjali­
stycznym, został wybrany prezydentem Rze­
szy na dalsze siedem lat, bomba pękła. Hin- 
denburg zrzucił ostatecznie maskę, usunął 
rząd Bruninga i powołał do steru gabinet 
junkiersko - konserwatywny pod kierowni­
ctwem von Papena.

Stało się słowem niemal to samo, co w Pol­
sce, gdzie w r. 1926 Polska Partja Socjali­
styczna poparła całą siłą dyktaturę Piłsud­
skiego i w konsekwencjach doprowadziła do 
zupełnego upadku swych wpływów i znacze­
nia, choć doktryny socjalistyczne mają w 
onozie rządowym nadal tak siilne oparcie.

Czy socjalizm niemiecki podniesie się je­

Wobec odjazdu z Polski 
francuskiej misji wojskowej.

Dnia 1 sierpnia b.r. kończy się, po 
14 latach, pobyt francuskiej misji 
wojskowej -w Polsce.

Tuż po zawieszeniu broni, w listopa­
dzie 1918, Komitet Narodowy Polski 
w Paryżu zwrócił się do Rządu Fran­
cuskiego o wysłanie do Polski, równo­
cześnie z wojskiem polskiem, iworzo- 
nem na ziemi francuskiej, misji woj­
skowej francuskiej, co. też Rząd fran­
cuski postanawia i w marcu 1919, ra­
zem z wojskiem polakiem, przybywa 
misja francuska.

Na czele misji stali kolejno: gen. 
Henrys od marca 1919, geen. Niessel 
od 12 października 1920, jen. Dpponi 
od 16 grudnia, gen. Charpy od końca 
maja 1926, gen. Pujo od lutego 1928, 
gen. Denata od sierpnia 1928, płk. 
Prioux od października 1931.

W latach 1919 i 1920 oficerowie mi­
sji przydzieleni są do sztabów w cza­
sie trwającej jeszcze wojny na wscho­
dzie. Po wojnie, za gen. NiesseFa i gen. 
Duponfa, gdy wojsko nasze buduje 
swe podwaliny, we wszystkich służ­
bach działają oficerowie francuscy, a 
przy każdym z nich zaprawia się w 
danym dziale oficer polski. Z czasem, 
główna część działalności misji prze­
nosi się na szkoły wojskowe, miano­
wicie w wyższej szkole wojennej, 
którą stworzył w r. 1919 i którą świet 
nie kierował po r. 1928 płk. Faury, o- 
raz w centrum wyższych etudjów woj 
skowych, stworzonem i kierowanem 
przez gen. Trousson, gdzie do końca 
trwała współpraca gen. Denain i płk. 
Prioux.

Chlubą działalności misji jest to, że 
wśz^zie powoli miejsce oficerów fran 
cuskeh mogli zajmować oficerowie

Jutrzejsze wybory w Niemczech.
Kto zwycięży?

Jutro w niedzielę, dnia 51 lipca b.r. 
odbędą się wybory do Reichstagu. Kto 
zwycięży? Odpowiedź na powyższe 
pytanie da nam dzień wyborów. Na 
odpowiedź czekać będzie, ze zrozum a- 
lych powodów, cały świat polityczny.

Chcąc więc czytelników naszych zo- 
rjentować nieco w grze wydarzeń 
przypominamy, że wybory te zdecy­
dują o obliczu 6 a względnie 7 z rzę­
du Reichstagu.

Konstytuanta (Nafionalversamm- 
lutlg) wybrana była 19 stycznia 1919 
r. i liczyła : 423 członków. Pierwszy 
zwyczajny Sejm Rzeszy, wybrany 
dnia 6 czerwca 1920 roku, liczył 466 
członków (1'czba mandatów zależna 
od ilości głosujących); drugi Sejm Rze 
szy (4 maja 1924 r.) liczył 472 posłów.

Trzeci Sejm Rzeszy, wybrany 7 
grudnia 1924 r. liczył 493 posłów. 
Czwarty, wybrany 20 maja 1928 r. — 
490 posłów. W sejmie tym po raz 
pierwszy pokazali się hitlerowcy w 
liczbie 12 i przybrali nazwę Nafional 
socjalistische Deutsche Arbeiter par- 
tei (NSDAP) których dziś krótko na­
zywają ,.Nązi“.

Piąty Reichstag, wybrany 14 wrześ­
nia 1930 r. Tczyl 577 posłów. W sej­
mie tym. jak zresztą we wszystkich 
poprzednich, najliczniejszą była gru­
pa socjalnych demokratów — 143. 
Tuż po nich szli hitlerowcy ze 107 
posłami: pozatem 77 komunistów, 68 
centrowców, 41 niemiecko - narodo­
wych. 30 niemiecko - ludowych. 23 z

szcze po poniesionej klęsce, przyszłość po* 
każe. Zależy to w dużej mierze od tego, czy 
Hitlerowi uda się dojść do władzy i czy wy- 
każe on odpowiednie kwalifikacje do jej 
sprawowania. Z zasad, głoszonych przez sze­
fa „naziw, i z jego dotychczasowej działal­
ności trudno jest wysnuć jakieś ostateczne 
wnioski w tej dziedzinie.

W każdym razie toczące się dziś w Rzeszy 
niemieckiej zmagania posiadają ogromne, 
być może nawet historyczne znaczenie nie­
tylko z punktu widzenia wewnęfcrzno - nie­
mieckiego, aiłe także z punktu widzenia roz­
woju wydarzeń politycznych na całym 
ś wiecie.

polscy. Taksamio od lat trzech w wyż­
szej szkole wojennej. Natomast w 
centrum wyiźśżych studjów wojsko­
wych, szczególnie wobec wielkiego 
znaczenia tych studjów w wojskowo­
ści współczesnej, nagłe przerwanie 
współpracy jest niewątpliwie przed­
wczesne.

Odjazd misji następuje w oparciu 
o istniejącą umowę między rządami 
polskim i francuskim w sprawie misj , 
kilkakrotnie zmienianą. Wedle ostat­
niej umowy, która weszła w życie od 
1 sierpnia 1930, ,przedłuża się jej moc 
obowiązującą milczącą z roku na rok, 
o ile na trzy miesiące naprzód nie bę­
dzie zawiadomienia, że się jej nie prze 
dłużą. Otóż rząd polski, dnia 1 maja 
b..r., zawiadomił, że na dalszy okres 
po 1 sierpnia rb. umowy nie przedłuża.

Wiadomość o odjeździe misji fran­
cuskiej z Polski, po owem zawiado­
mieniu rządu polskiego z 1 maja b.r., 
przypadła na czas, kiedy wrażenie 
było szczególnie niepomyślne. Właśnie 
wówczas we Francji podniosły się zna­
ne rozstrząsania pożytku sojuszu pol­
sko - francuskiego i ujawniły się trud 
ności w sprawie uzyskania pożyczki 
polskiej ,na gruncie francuskim. Wia­
domość ta niemało przyczyniła się do 
zamącenia nastrojów i posłużyła do 
wichrzeń ze strony wrogów Polski w 
nnych krajach.

Ogół polski, dla którego odjazd mi­
sji francuskiej jest zdarzeniem i nieo- 
czekiwanem i smutnem, zachowa w 
najlepszej pamięci jej działalność i 
zarazem serdeczne uczucie dla ofice­
rów francuskich, którzy w misji pra­
cowali, a kraj nasz szczerze poko­
chali.

partji gospodarczej i t.d.
Do wyborów w niedzielę stanie dwa 

dzieścia jeden list, które otrzymały 
poniższą numerację:

1. Socjal - demokratyczna partja 
Niemiec.

2. Narodowo - socjalistyczna partja 
(Hitler) — NSDAP.

3) Komunistyczna partja Niemiec 
(K.P.D.)).

4. Niem-.ecka partja centrowa (ka­
tolicy).

5. Niemiecko - narodowa partja lu­
dowa.

8. Niemiecka partja państwowa.
9. Bawarska partja ludowa.
11. Chrześcijańsko-- społeczna par­

tja ludowa (ewangelicy).
12. Niemiecka partja chłopska.
14. Związek ziemski (Junkrzy).

• 15. Niemiecko - hanowerska partja.
18. Maksymalna pensja dla urzęd­

ników 5000 mik. (lista jakiejś grupy 
manjakówj.

19. Zjednoczona partja niemiecka 
dla prawdziwej gospodarki,

20. Niemiecko - socjalistyczny ruch 
walki.

21. Mniejszości narodowe Niemce 
(prowadzą Polacy).

22. Związek środkowo - niemiecki 
(grupa antifaszystowska i antisocjali- 
styczna.

25. Związek niemiecki bezrobotnych.
24. Związek robotniczo - chłopsk'.
25. Wolno - gospodarcza partja N c- 

miec (bezkryzysowa).

26. Związek sprawiedliwości—"walki
przeciw obniżce zarobków, pensyj, 
rent i i. d. •

27. Niemiecka wspólnota ludowa.
Nie mają list kandydackich zare­

zerwowane liczby: 6, 7, 10, 13, 16 i 17. 
Ponadto nie dopuszczono do wybo­

rów około 8 grup wyborczych.

Z DNIA.
PRZESADA Z „POGROMAMI".

Żydzi, jako naród wschodni, są 
skłonni do przesady, a zwłaszcza, gdy 

hodzi o ich ^prześladowanie", o wy­
stąpienia przeciw mm, o „pogromy'1.

Chcąc walczyć przy pomocy infor- 
nracyj prasowych w święcie z prą­
dem przeciwżydowskim w Niemczech, 
Żydzi zaczęli informować, że w Niem­
czech odbywają się pogromy Żydów.

Przeciw tej metodzie występują 
korespondent berliński sjoniśttycznego 
„Hajnta" (nr. 122 i 123, pod tyt.: „Czy 
Żydzi istotnie lubią judofobję?11) i pi­
sze:

— Gdziekolwiek jaikiekolwtiek zajścia 
— da je się zaraz mu nazwę „ipoig-rom. 
Depesze tego rodiza.ju są szczególnie 
szkodliwe, gdy one pochodzą nie od ko­
respondenta obsługującego jedno lub 
dwa pisma, lecz pochodzą ze źródfla, ob­
sługującego depeszami tej samej fonmy 
i tej samej treści wszystkie żydowskie 
ipiśnia na całym świecie...

Autor nie wymienia nazwy, ale tu 
chodzi o żydowską agencję telegra­
ficzną, która ostatnio rozesłała takie 
informacje.

Autor wyjaśnia, dlaczego ta. meto-: 
da jest szkodliwa:

1) takie informacje szerzą panikę 
wśród Żydów w świecie,

2) „judofobi w innych, sąsiednich, 
Skrajach zacierają z radości ręcę i 
przedstawiają siebie, jako świętych 
w stosunku do miejscowych Żydów",

3) jeżeli nadejdzie ćh.wila potrzeby 
krzyku o pomoc 7. zagranicy — a ona 
może w Niemczech nadejść — nikt 
jiuiż nie będzie wierzył:

— Wiara mioże być przegrana, jeżeli 
teraz każda sprawa jest już ../pogro­
mem”.

Obecnie jeszcze tak źle w Niem­
czech ne jest:

— Tymczasem padają setkami ofiary 
ze strony nieżydowsikiej o dalsze przy* 
zwoite życie w Niemczech... W 1952 n 
Żydizi w Niemczech nie są bez pomocy. 
Wszak w tym kraju jest jeszcze front 
przyzwoitych ludzi — mil,jony szermie­
rzy, którzy nie są skłonni dać się roz­
szarpać pazurom hitlerowców. O ile i* 
ostatniej chwili nastąjpi walka, będzie 
to walka również o prawa żydowskie. 
Żydostwo niemieckie jeszcze nie ucie- 
kło. Nie stwarzajcie paniki, że Żydizi w 
Niemczech giną. To nie jest prawdą...

Żydzi
O VON PĄPENIE.

W związku ze wzrostem prądów 
przec-iwż) dowskich w Niemczech, 
miaki się udać do kanclerza Rzeszy 
delegacja żydowska, aby prosić go o 
pomoc w walce z antysemityzmem. 
Korespondent berliński sjonistyczne- 
go ciziennika „Hajnt" (nr. 130 zd5.VII 
1932 r.) wyjaśnia,'że delegacja taka 
nic zdobyła się na to pójście z 3 po­
wodów: 1) nie chciano przed wybora­
mi do parlamentu obciążać rządu za­
rzutami ze strony hitlerowców, że 
jest on w kontakcie z Żydami, 2) nie 
chciano narazić się centrum i socjal­
nej demokracji, będącym w opozycji 
do rządu, a przyjaznym dla Żydów, 
3) część Żydów wyraziła wstręt do 
tego rodzaju kroku, jako nie licujące- 
cego z godnością Źydóstwa. Nie wy­
pada prosić.

Przy tej sposobności korespondent 
daje ocenę gabinetu von Papena. On 
nie jest przeciwżydowski. Wszyscy 
poprzedni „żydowscy urzędnicy" po­
zostawieni na swoich stanowiskach. W 
delegacji lozańskiej brali udział Ży­
dzi: dr. Melchior, bankier, wspólnik 
Warburg‘a z Hamburga; Fuks, radca 
prawny, i cały szereg Żydów dzienni­
karzy. Współpraca z rządem całko­
wita.

Sam Papen jest tak przyjaźnie u- 
spo6ob.ony dla Żydów, że po powrocie 
do Berlina z Lozanny, z pociągu udał 
się na mecz tennisowy, gdzie bohate­
rem był Żyd, rodem z Wilna. Daniel 
Fran.

Czy ta sympatja do Żydów. 6tawia 
pytanie korespondent, mo,że długo 
potrwać?

. Cały gabinet trzyma się z łaski Hi- 
ilera, który pozwala 6obie na ostre 
nowa wobec członków gab netu, a ci 
udają, że tego nie słyszą.
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«L";u wi ta hi 
program uroczystości 

„ŚWIĘTA MORZA14.
W GJyni otł-bętlzie s!ę wielka niani- 

feeia-cja narodowa, która ma dowieść 
nąszy.cli n eodłącznyęh praw do wy­
brzeża oraz naszej niezłomnej woli 
wiecznego trwania nad Bałtykiem. 
„Św eto Morza1’ będzie godną odpo­
wiedzią tym wszystkim, którzy pra­
gną uszczuplić pradawną ziemię po­
morską silnie zw ązaflą z Macierzą.

Program uroczystości przewiduje o 
godz. 11 rano uroczyste nabożeństwo 
w obecności p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, odprawione na molo Wilso­
nowskim przez J. E. ks. biskuipa O- 
koniewskiego. O godz. 12 nastąpi prze 
mówienie: prezesa oddziału Ligi mor­
skiej i kolonjalnej w Gdyni J. Ruimn- 
la, b. ministra E. Kwiatkowskiego o- 
raz prezesa zarządu głównego Ligi 
morskiej i kolonjalnej gen. dyw. G. 
Ortocz-Direszera.

O godz. 12.25 przedstawiciele Po­
morza złożą hołd p. Prezydentowi 
B.zetzypóąpoli;tej. O godz. 14 p. Pre­
zydent przy jm e defiladę oddziałów i 
organizacyj na ul. 10 Lutego. O godz. 
16 odbędzie się zwiedzanie okrętów 
wojennych i wycieczki po morzu.

O godz. 17 na stad jonie Radłowskim 
wystawione będzie widowisko publi­
czne, na całość którego złożą się: „O- 
powiaść Bałtycka11 Janusza Stępow- 
skiego w wykonaniu Ireny Solskiej 
oraz.pieśni i tańce ludowe w wyko­
naniu . zespołu wsi Królowa Woła. 
Przedstaw.enie to zaszczyci swą obec­
nością p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
Również w ramach „Święta Morza’1 
odbędzie się dnia 2 sierpnia o godz. 
16.40 poświęcenie morskiego schroni­
ska turystycznego „Nad lisim jarem11 
inż. de Rossetów, pozostającego pod 
egidą Ligi morskiej i kolonjalnej.

Jadący na powyższe uroczystości 
korzystają ze znacznych ulg kolejo­
wych, przyczem osoby, które nie na­
leżą do żadnych organizacyj mogą na­
bywać bilety w biurach „Orbisu1’.

'Niezależnie od uroczystości Wody­
ni Cała Polska na dzień 51 lipca przy- 
bierze- odświętny wygląd, łącząc się 
po wszystkich wsiach i miastach w 
jedną godną myśl:

Co było nasze, będzie nasze!
Takie hasło przyświecać będzie u- 

roczystościom na całym terenie kraju, 
.których organizacją zajmą się miej­
scowe kola Ligi morskiej i kólonjal- 
nej w porozumieniu z innemi organi­
zacjami.

Niechaj wiec w dniu 51 lipca, jak 
Polska długa i szeroka odezwie się 
jedno wołanie, jeden głos:

Niemasz Polski bez morza i niemasz 
morza bez Polska!

Dzień jutrzejszy będzie dniem u- 
trwałenia ślubów Polski z Bałtykiem. 
A więc frontem ku morzu.

«s E a as yusiaiiBii iisnUKw lain a u
W SPRAWIE PIASKU P. ALMSTAE.DTA.

Oorzyim.ujeony następujące wyjaśnie­
nie:

W cwięzlku z ant. pod tytułem „Jak p. 
Ailirnstaecłt z Magiśitratatn piiaśtóeim haift- 
diltfje11. ®amiesińt®on ym w nr. 175 KtirjO- 
ma Zachodniego1’. rftsigietóat, ne. mocy 
priZepii-ów prasowych, prosi O zamiesz­
czenie w najbliższym numerze naśrtępu- 
jącego sprostowań ja:

Ndieprianodą jesi, że MaigiiSItnat ńialbył 
już od Alfreda AbnirtaecMu płac pod raó- 
wafprojelkto«-‘aiHą ulicę. natomiast prawdą 
jest, że proweitlaoitie są pertraktiaiąjie w 
sprawić nabycia tego placu. Praiwidą 
również jest, że Magieiłóit, dwriediaiaw- 
szy się, iiż -p. Alffisitaedt w ybiera i śpmze- 
dn-je rzekomo ptasie z teretta, będląeego 
przedmiiicieim perinaktoeji, wysiosctwiał dio 
nieigo w dniu 18.VI1. rh. ża Ńr. BiD. 7860 
pismo z zasirzeżeinieitn. że z powodlu wy- 
biieiwniia .piasku będzie musiat wyciiiągmąć 
odlpoiwiiedmie kcffltelkiWeitiiCjc pwy roana- 
chuinlkni. Prawdą jest, że p. Hugon Abn- 
staedlt, zastępca kierownika tyn»c®aśowe- 
;go zarządu miasta Sosnowca nie miał 
najiminóejszego wpływu nu tok pertraikitia- 
cji i nii*e brał nigdy udziału w pertraildia- 
ęjafflh owa w .posiedlzenróaoh, odnośnie na­
bycia wymiionróneigo wyżej pilwcu.

Kierownik tymcza^nwęgo 
zarządu m. Sosnowca.

W. Kuźniak.

Zamieszczając wyjaśnienie kiero­
wnika tymczasowego zarządu m. So­
snowca, nie możemy przejść do po­
rządku dziennego nad pewnęmi nieja­
snościami tegó wyjaśnienia. Streszcza­
ją się ońe w tem, że jeżeli jak twier­
dzi p. Kuźniak nieprawdą jest, że 
Magistrat nabył juiż plac od p. Alm- 
staedta, to z jakiego wobec tego tytu­
łu Magistrat wystosował do p. Al- 
mstaedta zastrzeżenia.

Tak samo niezrozumiałe jest, dla­
czego Magistrat wysyłał ostrzeżenie, 
jeżeli pisze w wyjaśnieniu, że p. Ałm- 
staedt „wybiera i sprżedaje rzekomo 
p asek z terenu11. Więc jak to jest: czy 
sprzedaje, czy „sprzedaje rzekomo11 i 
co Magistrat właściwie wie w sprawie 
sprzedaży, czy rzeczy pewne, czy rze­
kome.

Następnie, p. Kuźniak wyjaśnia, że 
„z powodu wybierania piasku będzie 
musiał wyciągnąć odpowiednie kon­
sekwencje przy rozrachunku11. Znowu 
wąfpłiwoiść, bo jeżeli Magistrat placu 
nie nabył, to może być mowa jedynie

o zapłacie należności, rozrachunek zaś 
byłby zrozumiały wówczas, gdyby 
Magietrat zapłacił zgóry część należ­
ności. Jeżeli w wyjaśnieniu jest mowa 
ó takim rozrachunku, to piasek był 
już własnością Magistratu i pan A. nie 
miał go prawa Sprzedawać tenMlż Ma­
gistratowi.

Wyjaśnienie Magistratu, że p. Hugo 
Almątaedt, zastępca kierownika tym­
czasowego zarządu m. Sosnowca, nie 
miał najmniejszego wpływu na tók 
pertraktacyj, jest dla sprawy obojęt­
ne, bo myśmy wcale nie pisali kto i 
w jakim stopniu miał wpływ na za­
łatwienie tranzakcji. Stwierdziliśmy 
tylko, że właściciel placu jest urzęd­
nikiem magistrackim i bratem stry­
jecznym zastępcy komisarza p. H. 
Almstaedta, nie kusiliśmy się jednak 
zgadywać kto, co i jak, bo wiemy do­
brze, że są to sprawy Wewnętrzne o- 
sób, urzędujących w Magistracie. 
Kwestję wpływu na tok pertraktacji 
poruszył dopiero w swem wyjaśnieniu 
p. Kuźniak.

Pagoda chińska tyje... 
Ruch budowlany w Sosnowcu.

Nie jest jeszcze tak źle, jakby się to 
mogło niejednemu wydawać, bo i ruch 
budowlany się wzmaga'• i przybędzie 
nam nowa budka z sodową wódą.

Od kilkunastu lat wprost dworca 
kolejowego w Sosnowcu stoi kiosk z 
kwiatami, dowcipnie 6wego czasu pa- 
godą chińską nazwany, upiększony u 
Szczytu jajem drewnianym na kiru.

Pagoda była dość cienka w pasie, 
więc ją obecnie postanowiono pogru­
bić, Co też przy odpowiedniej przebu­
dowie jest właśnie dokonywane. Robi 
się to w tym celu, aby sprzedawana 
tam była woda sodowa i inne napitki, 
chłodzące latem, a grzejące zimą.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
d^iś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Flirty pięknej pani. 
PAŁACE: 1) Głos serca, 2) Powrót.

BĘDZIN
NOWOŚCI: I Nasza jest noc, II Awantur^ 

w haremie.
ŚWIATOWID: Noce hiszpańskie. 

DĄBROWA
WANDA: I Upiór w operze, H Dalsze dzie­

je Tarcana.
ZAWIERCIE

STELLA: Przedślubny grzech.

X O ZMIANACH W KASIE CHORYCH 
Dłuigoletmi d-yinełktoir ogóln-oipaństwoWegO 
Związ/ku Kas Chorych a b. komnisariz 
Katsy Ghoroytcih w So$nowótl p. Kaiziiuncenz 
Osuowski z-wóilnitony raositiał ze swego efta*- 
nówiisika z dimi-em 1 siieirpniia. rb. Wezell- 
kae poigłotiikii na. t-eimat objęeńa p.r'zez me­
go kiericywmiiiCitrwa Kasy Chorych w Sós* 
fnowicni eą niiieiprawtdlziiwe i nie pinzewdidilh- 
je 6>ię w liaijibiliiżisizyim. czasie żaidtnyicih 
zawitam ma siainowiieikii dyrdkitora Kasy w 
Sosintorwcii.
X WYJAŚNIENIE’. W zwi-ązku z wc®ó- 
rajszeni ntais&eini <>r<aiwoftidiainiuetfft z «ąd>u 
w spriawiie ■aiWiaiDitmry miiiędizy ^naeowtfui-- 
'kaani .zalkłiałdlów miiejislkiiich w ćZaSiie iaftie- 
nitu 'k.ieirowitiiilkia wydiaita-lu p. M.airitiina, ko 
imuindikmją waim, że mie była tam żaidima 
ltiibaęjia, lecz poprosił p. Mair4'im -zaipiroisii-ł 
swych wisipplipnajcotwniiików na fikiromny 
pociźięeiłiuinek, co dobrze śwńmdtezyłioiby o 
Ęifofiiuinikach koleżeńskich, w zafld&idiatcih 
mdtejisikiiidh. Do awamtuiry dloezilK) jwż w 
•czasie mieobecnośca p. Miawtóima.
X BACZNOŚĆ POWSTAŃCY ŚLĄSCY! 
Zapisy ma ldsitę ma wyjiaffldi m dtoień 14 
.i 15 sienpmda br. na Zjazd legrołmiteitlów do 
Gdyinii, przyjimuje sikta-rbmilk M. Wa- 
w,nzymkiiew(i'Cizi, Sosnowiee, uil. Ciepła 9 d'o 
dtaila 31 him. ■włiąiozmiie dio giadizilly 12. 
W&zeilikiie imfonmacije otrzymać mocarna nia 

■amieipsciu.

Trudno dziś już napewno twierdzić, 
że pogrubienie pagody wyjdzie na do­
bre estetycznemu wyglądowi miasta 
akurat w miejscu, które z natury swe 
go centralnego położenia słusznie u- 
ważane jest za reprezentacyjne, wia­
domo jednak, że pagoda nigdy nie U- 
ważana była za ozdobę Sosnowca. 
Stoi ona w miejscu, gdzie miał być, 
powinien być i chyba kiedyś będzie 
piękny skwer majaki.

Dlaczego więc pozwolono na rozbu­
dowę pagody, która tak czy owak zni­
knąć kiedyś musi z placu przed dwor­
cem kolejowym?

PROOAM RABJOWY
SOBOTA 50 LIPCA 1958 R.

11.56 — Sygnał czasu, hejinał z Wieży M«a- 
rjadkiej. 12.20 — Koncert ź płyt gramotfono- 
wych. 12.40 — Komitiniikat meteorologiczny. 
12.45 — Dalszy ciąg ikiotncOrt-u. 14.00 — Ko- 
•mniTliikał gospodarczy. 15.00 — Kótóiuińikat 
gospodajrezy. 15.10 — Intermezzo muzyczne. 
1540 — a) Poigawętdika dla dzieci młodifczych 
Antoniego Bohdziewicza p.t.: ,.Jaik poznałem 
w Paryżu dzieci polskich róbotniików“, b) 
Obrazek pióra Ź. Żarnowieckiej p-g d‘Urge- 
la pt..: .,Śnieżynikac‘. 16.05 — Skrzynka pocz­
towa dla dzieci. 16.25 — Iniieńmeaz-o muzycz­
ne. 16.40 — „Chaos chińśiki“ — wyigł. inż. 
Edward O&ser. 17.00 — Koncert popołudnio­
wy. 1Ś.00 — „Polacy — wyznawcy Maho­
meta0 — wygi. dr. W. Chankiewicz. 1ŚJ20 — 
..Na zaimku królewskim w Warszawie" — re­
portaż. 18.45 — Muzyka taneazina. 19.15 — 
Rozjmiaitóśói. 19.45 — - Mieczysław Milkuła. 
Feljeton sportowy. 20.00 — Muzyka lekka. 
20.W — «Na widnókręgoT1. 21.05 — Dalśzy 
ciĄg koncertu. 21.55 — Komunikat meteoro- 
logicżny. 22.Ó5 — Koncert Chopinowski w 
wykonaniu Bolesława Kona. 22.40 — Wiado­
mości sportowe. 22.50 Muzyka taneczna.

X ATRAKCJA NA GÓRZE ZAMKO­
WEJ. W ńiieidlziiefl^. din. 51 bm. w pairku 
ńa gdrtże Zatóiko^ej ółdfcęidiziie śii^ Wyi&oće 
uinózniaitoana zabawa eólkofita « imtereedi- 
jącyimii popiisamii i końćertean otkie^tiry. 
Wet-gp tylko 25 gr. tk> zńiactżjy dk> ftoranaJ- 
ńeigio biletu, kOłSgtuijĄóeigio 15 gr. dblfeźiśr 
ne będziie 10 gir. Nielka cetM i licane mie- 
^połdłżiiamkii niietwiątpfłiiwiie sprówaidiaą n® 
górę Zamlko-wą Kicane wziewze puibiliiicizmou- 
ści. Po nabawię odlbędiaie ®ię. w sfltli ńa 
górze Żarnikowej wiiecizoirmtoa z taheatoi^ 
gdlzie n.aipe>Wfno tialkiże b^d'żjie peilmo.
X URUCHOMWIE MIEJSKIEJ KO­
MUNIKACJI AUTOBUSOWEJ w Sosu 
noiwcn naisiiajpii, jdk juiż dlonośiiili.amy, dh. 
1 sierpniia rb. tj.. w poniicidizitaldk. Obec­
nie ozyiniipiiiie są w eizyibkiiem teunjpie pna- 
c-e piriży/gotiowatwcze. Nar-aizie Tow. „An- 
bóti“ uruchamia dwiże linje: Sosnowiec 
— Milowice 1 Sosnowiec — Modrżejów. 

' Autobusy odlchodizić będą z prfied dwor­
ca kolejowego w Sosnowcu. Ntaistępmie 
lii-nje mnuiCth-oaniiiaine będią stopniowo w 
ciiągru miesiąca, sierpnia'. Dolklaidlną trasę 
osriafc miiieijlsea pr.zyisitomków podamy w 
imiediziieilinyim numerze. Prawdopodob­
nie liin-je powyiźsize pirzedlltażoine zostaną: 
jedna dio Myistowiic, dirugia ziaś do Cze-

Generał Haller
PRZYBĘDZIE DO ZAGŁĘBIA.

W sieąpmiiu loilb początkach wtiżćśńia 
br. placówka- HaUeirczylków w Cźelaidtt-i 
litfżąjdtżii poówiiięcęniie wWineigo sztandaru. 
UirocżĄnsit!ość tę ż?usiźfc®yGi swą obeCmośuij? 
wódlż airtndi bł<lkiHinej gen. J. Hatlilefł któ­
ry już prtżyrżeikł swój priży jaizd. Będiźit 
to świ-^tefln óa/tej chorągwi H&lflefłćiżiy- 
ków.

X NOWE WŁADZE WOJEWÓDZKIE­
GO ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW AU­
TOBUSOWYCH. Na ®jćźdiżie w.iąi^kn 
pmcownilków ftnltobttsóiwycih ntoj. Kie- 
lecbiego, który Odbył śię W Czę&tochó- 
wiie wybrano nowe wlaidże Zwiążlku. Do 
ziainżąditi 2«3isitailii -uwlbrańn : prezes —- Jul- 
jan SżfózęsmyJ wiiceipteżes —* Abe RuH- 
melk z; Piiitoy, U wiioepreiże® Zygmunt Heic 
teę z Soiśnótwaa, ekairbnilk — Jaikób Bie- 
lais, sekretiait® Feldikś Sżóżęśiny, ożton* 
kowde Zyigrmutnt Kubik i Z. Brojew^ikn i 
OlIkłtiBiźJa; komii&ją ref^iizyyiftfą: prżietwod 
tniićżąicy Anitóni BraiksiatOr, cżlóiilkn* 
wiie —Nuchyma Mlfijśki t> Piillliióy, LaśOó 
a OllkwsizAi, zastępcy — J&n MŃch&licftyk 
& Wolbromiiia, Jan Kon^tiane.tok z Kiefci 
fcąd honorowy: prze^yidniicftąc-y —* Wilk- 
łorjia B^idlkówElka-. członkowie — Feililkś 
SzczęSiny, Sliafiipłńrw Tóikałrtaki z PiiWiCy, 
Stianiisłw Wójeiik z Ptiliicy i Zenon Lek- 
śóWśkfi ż Sosnowca, zastęp-ćy — Adam 
MniHkaila i Jianlkiol G.ńanek.
X Z POSIEDZENIA RADY KOMISA­
RYCZNEJ W BĘDZINIE. Wyzóa.ć.żóne 
pieriwióhttie ma śródę pósiiedżenie R^dy 
komiisaryciziicj Będiziinia ódbyłó się. do­
piero w czwartek. Na posiedzeniu tem 
przyjęto jedynie do ■wiiadomdści re^ 
Skrypt Wojewody w eipiiąwiie ztait^ctetdźe- 
ivi<a budżetui mi&iśta na rók 1952-53 oraz 
uchwalono wprowadzenie dodatku kó- 
tounaillnego dio państwowego pódatlku od 
Onerigji ćiłeikitryciżinej w Wysokości 25 
proc, tegó podiaitlku. Inne ćipnaw-y prze­
widziane porządkiem diżiemnym odlóżohn 
dó następnego poeiedeenią.
X WSTRZYMANIE AKCJI ZAŚIŁKO 
WEJ DLA CZĘŚCIOWO ZATRUDNIO­
NYCH. Komiiisja admiinifitnacyjnia Zarżą* 
dłu głównego Fuinduiś®ti hezróbo^cia tOż- 
paitrywiała onegdaj spria-wę. aikcji z^iśił- 
koWej d'la r obóttailkow* częściowo .z&tinud- 
ndOnych. Z unmaigi ma bfiafk śnodlków po-, 
stanowiono wis-fnizym-ać w miesiącu sto-r- 
ptittni fikcję fcasiilk-ow-ą, co pozbawi z-a*ił- 
'ków okóło 2 do 31000 robo-timiików Częścio­
wo aatrruidin ionych.

PostiaiiTCAiion-o równoeżośnae żwohć w 
nejlbłiiżrizym cizja-sie naidżiwyoz-ajną rnair-a- 
d<ę ikomirji budżetowej i aidłintiiniiStr-aćyj- 
nej dilia zasita-nowie.nih się Iliad planem, 
który umożliwiłby wiżtaowienie tej ak-ćjli 
w jesieni.
X NOWI SEKWESTRATOROWIE. Z 
dlmiem 1 sieąpmiiia br. niaetąjpi znaczne 
wzmożenie pó.-jtępowiania egzekucyjnego 
ze strony uirizędiu eik-airbo^ egó w Kfełl- 
cach, jialk również na. terenie imn-yóh tt- 
rzędów naj&izegó województwa. Izbu śikat 
b&wa kieOedkia aa-anigtożowMa z dn. 1 
tsierpnią br. 75 sekw-ćisitnatOrów, niefM- 
kiżmie nd doty^hć^łt^yćK którym po* 
wiWzóno egz-eikuicją.

Harcerze Zagłębia Dąbrowskiej
NA OBOZACH LETNICH.

N-a międzynarodowy ż-1'ót ^kau-łów Wód 
nytoh w Ga.rczynie wyjeóhal ża-śłęp ditii- 
żyny z Zawiercia, pod kćmćndą d-ha 
Śtieifaińia Kubilka. Trasa: rzPką W^jfią da 
Kola następnie pirze-z jezioro Gópłó, 
•kę Nó-teć db jeżiór-a. Gaircżyń^kiegó.

4Ś Zagł. Druiż. H^rc* z Ża.gór;ża óbó. 
zuje pó namiotami we 'wśi Weśdfika ko­
lo Śmiały, po»w. Miecho^tik-i. Kómeńdańt 
oboau Euigienj-u«iz Gócyl-a.

5 Zaigł. Druiż. Hairc. z Saturn-a wytfe- 
ch-ała do obozu eit-ailego pod namiotami dó 
Lipowej koło Żywca. Komendant obozu 
Wlitodziiimiertz Kuicińsikl.

W dniu 1 fiiierpniia. roiz-poczyniają wię 
kurosy: imsteulkitorisiki i dila. dir,użyinó5vy<ćh 
or-az obóz wzorowy dila ziuchów w Ókira- 
dtei-oińowie k. Sławkowa. Wyjazd z Sos­
nowca- wT poiniedraiiaJeik dnia 1 sierpniia <1 
godiz. 9.1'?.

Zastępcą Ikomenda-nta chorągwi phifn. 
Zygttnnnba Korka na czas od 1 do 15 &ie.i> 
pniia rb. miainiOwiainy zoista-ł Sinn-Waw Ko 
pański phm.

Seikretiarjat k-omendy chorągwi czynny 
j-eist codziennie .za wyjąitikiiem. świąt i nie- 
dizieil w godiz. 18-20 w aoboity od 16 d*1 
18-tej, adres komendy cho-rągwi: Sosno 
-wiec, ub 5-go 32 fe^iktola powsz.
» Jad. Kofatao&ait
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„Na francie bez zmias**.
Yi.DOWISKO NA BOISKU „UNJA“.
W cthwiilŃ, gidy dieileigaiąpa z oailej Palisiki- 

zjiaidą nia na^że wybrzieże, by wiziąć u- 
diżtia'! w ,-Awięctiie Mar®a“, litazine rzecze 
m.B&sizfcaińióów Zaigłębiia. mi© będlą. miały 
możności be'Zipo®reidrńiteg<> wdiżiiadhi w teim 
zaimajniiifeettowamiiu nieiroweinwailihośoi Mo­
rza z MiaiCiiienzą, — mimo .zalkiu^ów fizate- 
jąceigo hiiftlleryiZniiu.. Jódlńyim z głosów łą- 
cizącyiflh się z potęiżnyim aikord-eim płymą- 
cyiń. od hok naid morze, będlziie ■wiiieilikie 
wildlótodisikó, kitóre odlbądlżie się w Sos- 
nówcni diziś w sobotę, dimia 50-go o gotdte. 
8.15 'wiećż. nia boisku „Unja“. Zespół acr- 
tryistów pod kiier. airt. Idy Miichórowsiktej 
odegra sipeejailimie ma fen cel niaipfeame 
widbwiko pt'. „Na froncie bez zimniain4*. 
Przeid oczyma wiiidiżów przeisumą eię w 
ciaiłej prawdzie obrazy wielkich zimagiaiń 
fiię o mową kartę Euinopy. Wiiidewiisko 
obfiifuije w miepnzeoiętae efekty.

Niecodizien-mość tej imprezy, jak. rów- 
fl«eż ńiifśikie ceny powiimny. fcgitomaidlziić na 
boielkiu. „Unja“ liczne rzesze widzów, 
temibardiziiej, że dochód z widwyni?<ka 
przóznaczoiny jest na celle L.O.P.P.^.pnaz 
Ligii Morskiej i Kol.

Bilety sprzedawać będią kasy boiefkia 
na dwie godizimy przed rozpoczęciem wii>- 
dówii^kia. Cetly od 50 gr. d<o 2 ziłótych.

X KOMUNISTYCZNY POSEŁ RÓŻEK 
W ZAGŁĘBIU. Onegdaj przy zmiiahiie 
załóg róibólihiitciżyićh na Satiuittiiić pójAwńł 
s*ię tam pó?e! - Ikomumiista Rożek, który 
usi/łowaił prżemaiwfiiać. Spotkał £'ię jedi- 
itek z b. oziębfeim pTiżyjęCioni róbotiiwk 
ków, dżego talie znmiieniiłó nawet powoły- 
wamie siię na- buirmiistrizo^bwo w Czel&dlżdi. 
P. Rożek zdążył zatedwłie wymówić doik 
ka słów, gnzećfzniie lecz stiańoWieżo bó- 
wfetai wyfpno&iła go poliicja.
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
SIERPIEŃ. Na podstawie pnzepiśÓK^ ło­
wieckich, obowiązujących iiia terenie C«a- 
łegó -pa^itwa, oprócz wOjiefwódmtiwa ślą­
skiego, w sietfpmiu przypada czas ochron­
ny na następującą żrwierizymę i ptącifrwo: 
Łosie-bytkii., jelemiehyikii., datnńęilie-rfOgiai- 
cz>e, zające -sizaitaalkii, żające-bieliaikii-, talie- 
dźwiedizie, ryeiie, borsuki, wiewriórki, 
giluiszee-koguity, ciefitizewieJkoguty (do 15 
sierpnia), ciieitir^ewfte-ku.ty w wojeiwódz- 
twaich 'wiiileńskiieim, białositoakiieim., nOwo- 
igiródżkieim, polesikiiieim i wołyńskie (do 
15 sterpniia), jiairząbkii i paidirwy (do 15 
sierpnia), baiżanityHkiogiulty, ku-ropaitwy, 
przepiórki., sionki (do 15 sierpnia1), diro- 
pie, dteriikie irndyki-isiamice, dlzilkne iimdykii- 
saimiee, ora<z d'o 15 sierpnia: dlzilkae go­
łębie, diroizdy, kwfezoły, paicizkoty, pdlaki 
krnikowate .i drapieżne, z wyjątkiem ja- 
stirżąbiHgd1'ębćia<r.zy, tk/rogullców, wron i 
srok.
X ŁATWO O KATASTROFĘ. Slk.ręf « 
uiliiey Pańskiej na 1 Maja w Sosmowću 
jest tek o^try, a .rów po robotach uile- 
nówskiicli tak głębokii, że łatwo tam o 
katastrofę. Jnż zdiainzaiły się wypadki*, że 
się wóz prizewiróciiił, aillbo nieomiail naje­
chał ina ©atmochód'. O miieeiziczęście pr®y 
fem nie truidino. Czy czeka się ż diopro- 
w&dżeńieim skrętu do porządku do chwi­
li ąż zdtóirży się 'ktataistrofia?
X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ­
NEJ W CZELADZI. 5 sierpnia rib. odbę­
dzie się po^edtaente rady przybocznej w 
OteWiżii, ńa którem. między immemi oftma- 
wiitamy będzie Wniosek ochOttn. straży po­
żarnej o zaeiągni^ęcie na ahaohiuinek sfire- 
ży k)FÓftkoterimiinó'5vej pożyczki w Jk'^ó- 
oiie 53.800 ził. z P.Z.UjS. w Weireizawie, 'ifi 
pOkirycie zotewiiązań termiiflowych?"6 J' 
X RUCH W OŚRODKU ZDROWIA W 
CZELADZI. W pierwszem półroczu bie­
żącego roku prizeiż miejski ośrodek zdro­
wia przewinęło się ogółem 6167 osób, 
przyczem według rodzaju chorób, dizielą 
się one naetępmjąOo: bezrobotni — 5.651, 
choroby oczne — 576, płtwc — 604, dtaie- 
ci i matki — 760 wireisaćflie wener. — 315. 
Je£t to dość pokaźna cyfra, świadcząca 
ó potrzebie istmiieniiia tej ipRaców/ki..

Dzieci z Westfalji
NA KOI.ONJACH LETNICH.

W dniu 29 i 30 hm. pnzytbywiaiją do 
fótahi gnunpy dzieci, polskich z WestfaUji 
w ogólnej liczbie olkoło 1700, sprowa­
dzonych na kotonfje do ktraju przez To­
warzystwo pomocy dzieciom i młodzieży 
poielkiej w Niemczech. Dzieci te roz- 
miestzezome zostaną n.a kolonjiach letnich 
ne terenie całego Jorajm, na fctńrydi po­
zostaną prrzeiz sierpień. Również w dniu 
29 bm. przybywać zaeffiną na kolonje 
grupy z Górnego Śliaska w ogólnej licz­
bie oOcioto 2000 daiieciL

Jak roku ubiegłego Związek pol­
skiej inteligencji katolickiej urządza 
na Bielanach pod Warszawą w gim­
nazjum. ks. ks. Marjanów zjazd mę­
skiej iuteligeiicji katolickiej z całej 
Polski celem przemyślenia aktualnego 
zagadnienia.

Ponieważ w życiu warstw inteli­
gentnych dostrzec można pewne znie­
chęcenie i załamanie się, spowodowa­
ne brakiem wyższej busoli przekona­
niowej, oraz skutkiem tego pewna 
ustępliwość wobec zła, osłabienie wo­
li wytrwania, walki i zwycięstwa, na­
sunął się temat: „Postawa katolicka 
wobec kryzysu". Chodzi o katolickie 
oświetlenie przyczyn i przejawów 
kryzysu, środków jego przezwycię­
żenia oraz o rozbudzenie optymizmu .1 
entuzjazmu, chrześcijańskiego.

Zjazd odbędzie się w dniach 13—15 
sierpnia (wykorzystanie dwóch świąt). 
W zjeźdze oiprócz członków Z. P. I.K. 
mogą wziąć udział także osoby, pole­
cone przez koła Związku. Informacje 
w tej sprawie udziela sekretarz koła 
katowickiego p. R. Lejtanówna — Ka­
towice, ul. Piłsudskiego 20 (wejście od 
ul. Bankowej) — tel. 54.01.

Mieszkania dla uczestników dni kaJ 
tolickiieh będą przygotowane na Bie­
lanach w internacie gimnazjalnym. 
Opłata za udział — mieszkanie z u- 
trsymaniem i koszta administracyjne

Sprawność przewozowa kolei na­
szych jest bardzo duiża, czego między 
innemi mieliśmy dowody podczas 
strajku węglowego w Anglji i wzmo­
żonego wywozu węgla naszego, kiedy 
to dniem i nocą we wszystkich kierun­
kach przebiegały sprawnie .i bęz wy­
padku liczne pociągi. Z przykrością 
trzeba Stwierdzić, że jeżeli chodzi jo. 
komunikację osobową, to stosunki w 
tym zakresie pozostawiają jeszcze du­
żo do życzeń'a.

W Katowicach np. można się niko­
go nie pytać o potrzebny pociąg, czas 
odejścia, kierunek jazdy itp. rzeczy, 
gdyż liczne napsy, tablice informacyj­
ne, wreszcie sygnały świetlne dosko­
nale każdego informują. W Zagłębiu 
zafbrak jest najniezbędniejszych in- 
fortnacyj. Wystarczy nadmienić, że 
kto®, chcąc jechać do Krakowa, Lwo­
wa czy Poznania, nie znajdzie potrzeb 
nych lnformacyj na tablicach jazdy 
pociągów, lecz musi szukać ich na ma­
ło przejrzystych ściennych rozkła­
dach jazdy, lub też zwracać się do 
dyżurnego, który zwykle niema czasu 
lub też nie jest w stanie udzielić żą­
danych informacyj. Dla odmiany In­
ny przykład.

Katolicyzm wobec kryzysu
Zjazd inteligencji katolickiej na Bielanach.

— wyniesi 15 zł., które można wpła­
cić ńa miejscu.

Przewidziane są następujące refera­
ty z dyskusją: „Kryzys w życiu umy- 
słowem" — ks. dr. J. Pastuszka, prof. 
uniw.; „Kryzys w literaturze i sztu­
ce" — dr. K. M. Morawski; „Kryzys 
w życiu moralnem" —- prezes T. Bła- 
żejewicz; „Kryzys w życiu publicz- 
■nem“ — ks. dr. A. Szymański, prof. 
uniw.; „Tomiizm jako warunek odro­
dzenia" — ks. dr. K. Kowalski; „Wia­
ra w Opatrzność i wartość życia nad­
przyrodzonego". „Wartość zasad kato­
lickich w życiu gospodarczo - społecz- 
nem" — di. L. Górski, prof. uniw.; 
„Wartość zasad katolickich w życiu 
publicznem" — dr. H. Dembiński, doc. 
uniw.; „Bezskuteczność bólszcwizmti 
i socjalizmu jako światopoglądów". 
„Bezskuteczność nacjonalizmu i stato- 
latrji jako światopoglądów" — dr. I. 
Gzuma, prof. uniw.; „Rola inteligen­
cji w zwalczaniu kryzysu" — ks. dr. 
Wł. Lewandówicz, dyr. Akcji katol.

Wieczorem odbywać się będą konfe­
rencje religijne na temat.: „Sakramen­
ty jako źródło energjd życia".

Gimnazjum ks. Marjanów. gdzie 
odbędzie się zjazd, jest ślezmie poło­
żone na wzgórzu, nad Wisłą : otoczon' 
pięknym lasem bielańskim. Dojazd z 
Warszawy tramwajem do Marymon- 
tu, stamtąd 2 km. pieszo .przez las.

O przykrych stronach 
jazdy pociągami.

W godzinach porannych jeździ 
przez Ząbkowice pociąg, zwyczajny 
Warszawa — Kraków. Po przyjaź­
dzie do Ząbkowic pociąg zóstaje po­
dzielony w ten sposób, że pierwsze 5 
wagony jadą do Krakowa, a pozosta­
łe do Katowic, ponieważ jednak wła­
dze kolejowe nie uważają za stoeow- 
<ne zawiadomić o tem. jadących za po­
mocą bądź tablic, bądź też ustnego in­
formowania. podróżnych, skutek jest 
ten, iż jadacy do Kratkowa zdążają w 
kierunku Zagłębia, a jadąey do So­
snowca — do Maczek.

W pewne dni i w okresie letnim 
przepełnienie w niektórych pociągach 
jest tak olbrzymie, iż o przejściu 
przez korytarz wagonu niema mowy, 
gdyż prócz licznych podróżnych znaj­
duje się tam mnóstwo pakunków i ni­
kogo to.nie obchodzi, choć tysiące wa­
gonów stoi bezczynnie.

Podobnych faktów można przyto­
czyć bardzo dużo, to też trudno się 
dziwić, że frekwencja na kolejach 
spada, gdvż nie każdy chce za wła­
sne pieniądze być torturowany i w re­
zultacie jazda pociągami jest u nas 
uważana jako MS konieczne.

Znów napad 
na pociąg węglowy.

Jaik jm® niiąpcdtnókfrodtan© pnte^riśmy w 
ośiMtniićh CWadh powitaitfiaają flię dtość 
cizĘsitó majpady n<a pociągi węgilowe. Po­
mimo wydiamiia. Ośtayidh zairządizeń przez 
wdafdize i częstego paifirolowainda torów 
kolejowych ptrzez policję i dozorców 
'kolejowych napady te nie Ui6diajią.

Otlegidąj zmów dokonano niapadiu na 
poGiiąg towarowy w Będzinie, gdy po­
ciąg, zdążający Sosnowca dó Ząbko­
wice, 7-iadirzymaił się w Będlaimn© na 'wago­
ny wkroczyło czterech osobników, krtó- 
,nzy poezęiLi zrzucać węgiel na. zfemiŁę.

Jeden z óbsłuigi pociągui, kondlulktor

Straszna śmierć epileptyka.
Utopił się w przydrożnym rowie.

W niezwykłych okolicznościach po­
niósł śmierć mieszkaniec wisi Antono- 
wo, gminy Wojkowice Kościelne, 21- 
letni Antoni Badzoł.

Cierpiąc od najmłodszych lat na epi 
lepsję, Badzioł nie nadawał się do żad­
nej c ężkiej pracy, to też pasał bydło.

(W ub. Czwartek, gdy, jak jswykle,

Paweł Urgacz z Sosnowca, spóśtłeegWy 
nia wagonach mlbnsiiów WBetizĄł ała.rtu : 
Wówczas nłerana Jomri dhirznićiłii Urgacz 
kia'mn<em-iiarrnł>, prz‘ycraetf& zadiaino nhi poważ 
mą Pamę w gtowę.

Naipaisifmiiioy zbiegła dlapieto Wówiożas, 
gdy na potnoc ńapadnłętemu przybiegilii 
tanii Ikdlejiiime.

Ranmego Urgacza ptwewiieżiiwio do am­
bulatorium fcofejowego w SoanOiwftii, 
gdzie udiaictono m.u pomocy.

Zawładlomiiona o naipadzłe połńcjia 
wiszozęla dochodzenie, celem uijęcie na- 
pastaalków.

Badzioł znajdował się na pastwisku 
za wsią, pasąc bydło, dostał nagle 
gwałtownego ataku epileptycznego. 
Na nieszczęście Badzioł w chwili dosta­
nia ataku znajdował się blisko rowu, 
napełnionego po deszczu wodą.
, W tym czasie nie było nikogo w po- 
ibliżu. k*oby mócł przyjść « potmocą] ml«ai«a aierDlaM.

nieszczęśliwemu. To też wkrótce Bo­
dzio] zsunął się do rowu, gdzie w 
strasznych męczarniach poniósł 
śmierć.

Gdy przed zmierzchem Badzioł. nie 
wracał z bydłem z pastwiska zanie­
pokojona rodzina wszczęła poszuki­
wania i wkrótce stw.erdzono, żt> Ba- 
dzioł wpadł do rowu, gdzie poniósł 
śmierć.

Jak wykazały oględziny’ lekarskie 
zwłoki Badzióła zna jdowały s'ę przez 
kilka godzin w wodzie.
.. ............................. ...  lii, .tuaunwju

Opłaty stemplowe
OD ŚWIADECTW 

WETERYNARYJNYCH.
W spranie otpłiad stemipilo-wyęih, jalkde 

potbiieinain© e-ą (pirze# Sfelhairzy iptewi-a-tio wyóh* 
od uirziędoiwycŁ św.iiadecitHv źicliro-Wiia zwte- 
iiziąt clioimowydi. uikia-aaifo 6dn» ma'stepujące 
Wyjaśnieoie mdinÓHterisitwa i5Oflind>c)ftv&: 
Świiaidietcitiwa w^iterymiatayifiń© podlegają 
^aistafdiniic'zo mpila-cń© ^tetaśip/tow-ej w wylM> 
Loiścii 5 ził. fyillko wówczas, gidy otagiametm 
Wydającym, talkiie śwMeidłwa jc&t uirząd 
pa-ńsrt-wowy; świi,a:d<ectnvia 'węte.ryniairyjine 
•Wiydiaiwame prrzeiz ongiama ^armo-nżądiówe 
opłacie giteimiptowej niie podlega-ją.

Zgodińie z .fią .zasiądą lnie póidilegają Orpła 
ci© F'tamplł>o»w<ej śwd«ad'e<5tlwa stwierdzają­
ce, że mięs1© •pnzewioiżoin.e do inimej miej- 
siGowośCii ikiriajii jćsit zdia-tme d'ó użycia, 
hiaitćimiiast podflega.ją tej dpliaicte świiar- 
diectiwia zidirowwa zwiefżsąit •wyd-a.waifte 
przez piowia.towych lełkatfiży weteryinia- 
ryjiiyóh, jaik również świiiadechvas śtiwier 
dbające, że simrewe prodiulkity zwierzęce 
wyważone sagiraoicę pochodzą od zwie­
rząt wolnych od chorób zakaźnych.

X NAGŁY ZGON. 674etn,i Aiiiifond Dtt*- 
bat=>, ziamiesizikały na kolonjn Graibóóian 
pe-hmąc óńegdiaj służbę, jaiko diróżntik, na 
pnzejeżdiziie kolejowym na dłrwdite Niem­
ce — JmiljiuisE zsmairl manile Wślkjuitek uda­
ni ©ercA,
X WYBUCH KAPISZONU. 24-tetoi Sto 
fam Zapaili, zamfesiźiWy w Będzkiie, przy 
uflitey Miaiobąićlzlkńej 100 maińiipuilmijąć o- 
negd&łj ż-aipailnilkiienl gómiieiryni sppwódlfr- 
wał jego frylbmeh. AWkute/k ^bitehit 
nieoeifinożny Zapal pośita&dialł tefty p/atee 
lewej Tęłkd'.
X KRADZIEŻE. Ż m-ieezflnamdta Wailertte- 
go Kaizianny w Sosnowcu (Legjonów 1) 
skradziono d?Wa zegarki ®r#brme i biiżtb- 
terję, wart.oścd 150 złotych.

Z młiesizikia.njiia Szymona Sizipingera w 
Sjirzeirnnesfzyaaiclh (Kolej ófW) skMdiziiiofio 
w nocy w-elkislll& nia 505 zł. ona-z 150 złó- 
f‘ych gotówką.

Utopił się w studni
OKOŁO GODZ. 10.

Wezoraij akoło godft. 10 wteezorem 
•weawtKńo nniieijislką straż, ogńtową i peg»- 
towie r®hiiniio>we Kasy Chorych do 
Sieilca na uŁ Wśćhódinią 14.

Okazało się, że miie«?/k^nnri**r tego (to­
ńmi .nacjak.i Zytgm-nimt Gola, wietokirółnle 
j-uA notowany w kponite policyjnej,, 
wpadl do otwartej i utopił się.
Golę gonił Falfuś, które to na/wielko 
również nie jesił obce policji. W otofite 
iicieezfc Gota tok nieszczęśliwie. się 
prżechyiliił nad stadnlą, że anstazł .w 
niej śmierć. Straż wydobyła ze stadni 
już tylko zimne wtoki.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. B. W eprarwńe kolon Ji Ictniicli zeehre 

się Pan zwrócić do Redlajkćj.i dlźiś w pO- 
i'uidniie, celem osobistego po.raZuimiien.ia 
się.

ZE SPORTU.
WYCItrZKA CYKLISTÓW. W dn. 

51 bm. turyści S. T. C. wyjadą na 
wycieczkę do Paproczan (G. Śląsk). 
Wyjazd nastąp; o godz. 6 rano.

KS. SOSNOWIEC - RKS. CZAR­
NI. Zawody o miatrzoetwo kl. C po­
między powyiższc-m.i druźytiamii odbę­
dą sę w niedzielę dnia 51 bm. o godz. 
15.50 na boisku STS. „Unji“ jako 
przed mecz kol. zawodów „Warta" 
Zawiercie r— rtUhjń“ Sosnerwiee.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dolą, 

czarny dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przednluty za
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Kronika Zawiercia, < 
Prawda o Kardynale .

ORGANIŚCIE Z ZĄBKOWIC.
We wtoirkoiwym niuimenize 26 bm. ?Tx- , 

pmes Zagłębia" zamieścił airtykiull pod 
sensacyjnym tytułem „Zagadkowy wy­
padek -w Ogri0«d'zieńc!u. Organista ofiairą 
wialik wyboirezych. Aułoir tego artykułu 
podaje do wiadomości pogłoski o otiriu- 
cii'u organisty niejakiego Kardynała. A 
więc tyłlko pogłoski o otnuicin, a diailej 
łwieirdizj jiuiż pewnie: „Zbrodnia ze wizglię 
diu na osoby, które brały w niej uidiział, 
jalk również ze wizigilędlu na to, iż .miała 
ona być epilogiem zaciekłych wailk o 
Stolec radziecki w- gminie Ogrodlzieniec, 
w których Kairdyinal brał czytany udlziial 
jako zwolennik BBWR., wsinząuinęilia ca­
łym powiatem". Dalej donosi o ajesizlio- 
wa n.im neznia órgamisity, który miał twier 
dizić, ale ptrized kim? że z namowy pjize- 
oiwnego obozu wyborczego,- kupił dila 
Oirganistiy pir-otszkii na uspokojenie ner­
wów, które 'polkryjomu -wsyipal mu do 
pokarmu". Po zażyciu tych proszków 
kardynał miał dostać siilnych ataków 
nerw ow yichi. połąctzoinycłi tz. objawami ciho- 
nóby umysłowej, tak, że musiano go 
przewieść do szpitala dila umyisłowo-cho- 
,ryćh.

Nie wtajemniczeni gotowi uwierzyć w 
wywiod’y; łrExpresiu.; że ciziłonelk z pOłi- 
ityćznego BlBWR. został otruty przez o- 
jpozycje'. Tymczasem w <nz.eczy<wiiSitości 
jSfiatniisław Kardynał od maja b:r. nie jePit 
Organistą w Ogrodzieńcu, lecz w Ząlbiko'- 
wicach.. Z • wytbo<rami ■ dio .rady gmiinm/ ’ 
ma tyfle wspólnego, że był przeciwm 
(kiiom BBAJR., a nie zwoillenniikiem, jat 
podaje „Eśptrets Zagłębia". W wyborach 
(brał czynny uidlział, bo układaił listę opo­
zycyjną, za co mu spisano protokół. Te­
ścia Kardynała Wawtrizyńca Szymańskie­
go namawiano do przyjęcia mandatu 
radnego z listy BBWR., obiecując mu 
zato posadę. Namowy te i obiecanki nic 
odtaiipsły skutku sprawę tę zna najlłepiej 
komendant tamitejszej poliicjii. Jak widać 
« tego Kardynał nie mógł być otruty na 
tflie pdliitycznem i to ze Strony opozycji 
z którą 'współ(pra<cował.

Kardynał nabawił się rozstroju ner­
wowego wskutek nieporozumień rodrziin- 
nych.

.Jak widać z powyiżbizetgo. informacje 
„Espresu" całkowicie mijają się .z praw­
dą.
X ZEBRANIE KUPCÓW POLSKICH W 
MYSZKOWIE. Zarząd . Stowarzyszenia 
kupców Polskich w Warszawie oddlział 
.w Zawierciu dla propagowania hanidllu 
polskiego i niesienia pomocy kupieetwu 
polskiemu, pod wizgilędlem udzielenia o- 
gólnych fachowych porad w sprawach, 
^wiązanych <z prowadzeniem, handlu, w 
tem i podatkowych, uinząidiza w niedzie­
lę dnia 51 lipca bir. o godiz. 4 popołudniu 
w lokaju p. Olszewskiego przy ulicy 
Kościuszki 69 w Myszkowie „dzień urzę­
dowania". Na zebraniu tem zostanie wy­
głoszony referat: p.t. „Znaczenie handlu 
w Polsce". Omawiana będlzie sprawa or- 
gainitzaicji kupiectwia polskiego, oraz spra­
wy bieżące a■" dotyczące kupiecitwa. Ze 
względu na tak ważne sprawy Zairząd 
uprasiza o liczne i punktualne przybycie. 
Wstęp bezpłatny za okazaniem zapro­
szenia.
X MYDŁO A MAGISTRAT. Od sizere- 
gni tygodni prasa polska, bez względu 
na swe zobowiązania polityczne zwalcza 
na. .rynlku krajowym mydło i wszelkie 
wyroby kosmetyczne firmy ..Sehicht Ze- 
vert- -S. A.“, jako pochodzące z zagrani­
cy. Firma ta jak powszechnie wiadomo 
udziela subwencji hitlerowcom, a tem 
samem wrogom Polski i dąży do rewizji 
naszych granic. Dziwne dtoptrawdy, że 
mydło to bairdizo prziypadllo do gustu p. 
komisarzowi Lange/rtowi, który specjal­
nie je zalecał wszystkim sklepikarzom, 
którzy wydawali i zapomogi z akcji do­
raźnej przyznanej przez magistrat. Pan 
komisarz uzależniał nawet przydtział ta­
lonów żywnościowych od posiadania 
przez sklepikarzy mydła Schichta. Inne 
zaś marki mydła firm polskich, jak 
„Kołłąitay" specjalnie pomijał.
X ZA FAŁSZERSTWO PIENIĘDZY zo­
stał doprowiadlzoiny na policję Teodor 
Lejzor zamieszkały przy ulicy Blanow- 
skiiej 12, jatko podejrzany o fałsizers-two 
pieniędlzy.
X CZY TYLKO CZŁONKOWIE Z.Z.Z. 
SĄ GŁODNI? Do wykony wanta robót 
prtzy budowie kolei Kraików — Miechów

w

ma być dęipusż-cztoiniyich beEtroib'0'tinyicih w 
fazlbtiie 400 osób. Relkirulatcjia rotąpOiozęła 
się, a nawet dwie pajd je joibodn-iików wy- 
jeiciEaily na rolboty. Byłoby w&zyisilko dioib 
rtze, gdyby przy relkinuibaciji bezrobołlnycih 
nie był tiak wi-eillkii prnłiekiajondizini. Do p-.na 
cy bowiem 6>ą przyjmowana sizicizeigclnle

POWALONY OLBRZYM.

■* ®i

ZYCIE GOSPODARCZE
Nacisk śruby egzekucyjnej.

berlińskiej gazowni przystąpiono do rozbiórki starej wieży ciśnień. Aby oszczędzić 
sobie kosztów stawiania rusztowania, wieża została środkami wybuchowemi powalona 

na ziemię.

Jesteśmy świadkami wprowadzania 
w drodze rozporządzeń całego szeregu 
nowych opłat na rzecz skarbu i pod- ' 
wyźezenia juiż istniejących, jakkol­
wiek podatki, wogóle coraz mniej 
przynoszą skutkiem zupełnego wy­
czerpania finansowego ludności. Dru­
ga lista nowych opłat na bezrobocie 
została uzupełniona w ostatnich nume­
rach Dziennika Ustaw dodatkowymi 
ciężarami, na łożone mi na poszczegól­
ne gałęzie przemysłu bądź też na nie­
które jego wyroby. W podwyżkach 
tych jest. też. widoczny rozmach pod 
względem skali. Taki podatek od nie- 
eksploatowanych miar górniczych 
podwyższono z miejsca o 50 procent a 
jest to opłata taksamo dotkliwa jak 
opodatkowanie niezabudowanych pla­
ców. Przecież parcel nie zabudowuje 
się dlatego, bo nie ma pieniędzy i kre­
dytu na budowę uzyskać nie można, 
a więc taki podatek będący w swem 
założeniu karą na opieszałych nie ma 
zupełnie racji, temibardziej, że parce­
la stojąca pustką nie rentuje się. Tak­
samo nie ma uzasadnienia nagłe i tak 
znaczne obciąiżene górnictwa z tytułu 
nieeksploatowanych miar górniczych.

Względy fiskalne, ^ściągnięcia za 
wszelką cenę gotówki, odgrywają tu 
jak jest widocznem decydującą rolę. 
Tem chyba tylko należy tłumaczyć 
wprost niezwykło postanowienia o po- 

ępowan u egzekucyjnem władz skar 
bowych. Kilka osobliwości tego roz­
porządzenia już podaliśmy do wiado­
mości czytelników; jest to jednak 
drobny zaledwie ułamek, i to nawet 
nienajistotniejszy. Jednem z najdonio­
ślejszych dla podatników postano­
wień tego rozporządzenia jest bowiem 
par. 14, który mówi, że tytułem wy­
konawczym dla czynności egzekucyj­
nych jest zwyczajny nakaz płatniczy 
lub wykaz zaległości, wydany przez

Kronika gospodarcza.
TABOR ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDOWEJ W 

POLSCE. Według ostatnich danych Głów­
nego Unzęcłu statystycznego, tabor żeglugi 
śródlądowej w Polsce, oprócz rzecznego ta­
boru państwowego obemuje. ogółem 2.248 
statków, w tem 169 z napędem mechanicz­
nym, oraz. 2.079 bez napędu mechanicznego. 
W ogólnej liczbie statków znajdują się 132 
parowce, 57 mtotorowców, 565 bark, 141 
kryp, 469 galarów, oraz 1.104 łodzi, .promów 
i t. d. Liczba statków drewnianych wynosi 
1.899, stalowych zaś 549. Zdolność przewozo­
wa wynosi ogółem 131.177 tonn, z tego 6.215 
przypada na siatki z napędem mechanicz­
nym, 124.964 tonn zaś na statki bez napędu 
mechanicznego. Ogólna siła maszyn statków 
z napędem, mechanicznym wynosi 15.005 HP, 
z czego na parowce przypada 15.234 HP, 
na motorowce zaś 1.771 HP.

DŁUGOTERMINOWE ZADŁUŻENIE PRZE 
MYSŁU W B. G.- K. Ze sprawozdania Banku

siamacyijiiieigO' Z.Z.Z. Z tego pKjwodiu pa- 
muije wielkie .rOizigoiycrz.en.ie między bez- 
roiboitinyimii... Czy sizczeigól-nae ciodlkinlęai 
kryzysem są tylliko członkowie L.T^L?. 
Rolbcimicy, widżąc to wpisują się do te­
go związku, chcąc oitiie.ymiać kawałek 
chleba, chociaż w diuchu myślą inaczej.

władze uskuteczniającą wymiar. Sa­
mo tedy sporządzenie nakazu płatni­
czego np. przez Kasę chorych jest już 
stworzeniem tytułu wykonawczego 
dla egzekucji. W zestaw.eniu z proce­
durą cywilną, uprawnienia te władz 
skarbowych są istotnie niezwykłe.

Wątpić jednak można, czy najo­
strzejszy nawet rygor egzekucji zdoła 
wypełń ć szeroką objętość kas skar­
bowych skoro i czynnikom rządzą­
cym jest znany rzeczywisty stan go­
spodarczy społeczeństwa.

Sytuacji tej nie polepszą — jeśli 
idzie np. o rolnictwo — ostatnie „de­
krety rolnicze'1 raczej przeciwnie, na­
suwa się obawa że przyczynią sę one 
do ostatecznego zniweczenia kredytów 
dla rolnctwa. Któż w obecnych wa­
runkach udzieli rolnikowi kredytu, 
skoro liczyć się musi z tem, że w każ­
dej chwili dłużnik może zgłosić do są­
du wniosek o moratorjum, które z re­
guły jest grobem dla zaufania w sto­
sunkach finansowych.

Dla pełności obrazu nie podobna po­
minąć także licznych w ostatnich cza­
sach zarządzeń w sprawach celnych. 
Każdy prawie numer „Monitora1- przy­
nosi długie listy towarów, które „za 
osobnem zezwoleniem ministra skar­
bu1' mogą być importowane za cłem 
ulgowem luib nawet bez cła. Co to o- 
znac-za? Znaczy to, że pewna liczba 
jednostek czy grup uzyska w zakre­
sie celnym większe lub mniejsze przy­
wileje, zależne od poczynienia ' odpo­
wiednich kroków prowadzących do 
uzyskania zezwolenia ministra skar­
bu. Jakie przy tem jest szerokie pole 
dla rozrostu biurokracji, dla wnosze­
nia opinjowania i załatwiania wnio­
sków i podań.

Anomalje, w które obfitują obecne 
stosunki gospodarcze są niewyczer- 

: pane.

Gospodarstwa Krajowego za rdk 1951 -wyni­
ka, że przemysł prywatny partycypuje tyl­
ko w sizcaupłych rozmiarach w kredytach 
długoterminowych Banku. Mianowicie suma 
pożyczek przemysłowych w obligacjach Ban 
ku wyumsla w dn. XII.193i r. 55.557.800 zł., 
oo stanowi dokładnie 4 proc, ogólnej sumy 
udzielonych przez Bank pożyczek w listach 
zastawnych i obligacjach.

WZAJEMNY BOJKOT TOWARÓW DUŃ­
SKO - NORWESKICH. Naprężenie politycz­
ne między Danją a Norwegją, powstałe 
wskutek zatargu o. Grenlandję, przemios.o 
się w ostatnich miesiącach także na teren 
gospodarczy i wyraziło się we wzajemnym 
bojkocie towarów. Widać to z cyfr dotyczą­
cych handlu między obydwoma państwami 
w pierwszem półroczu 1952. Eksport duński 
do Norwegji spadl z 57.7 milj. koron w pier- 
w.azem półroczu 1951 do 14.6 milj w odpo­
wiednim okresie b.r. czyli przeszło 23 miii.

koron, a równocześnie eksport norweski <16 
lia-nji zmniejszył się z 11 do 8 milj. koron.

SUBWENCJA DLA GÓRNICTWA WĘ­
GLOWEGO W HOLANDJI. „Algemeen Han 
delsbiad" donos,i, że rząd holenderski zai:Ełie- 
nza w najbliższym czasie przygotować od­
powiednie projekty w ąpraiwie pomocy d.a 
przemysłu węglowego. Dotychczas jeszcze 
nie wiadomo, na ozem polegać będzie po­
moc rządu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
29 lipca.

Dewizy: Belg ja 125.80, Londyn 51.25—51.29, 
Nowy Jork 8.928, Paryż 54.95, Praga 26.41,50, 
Szwatjcarja 175.70, Sztokholm 162.00, Włochy ■

, ,1 JI A •Obroty małe, tendencja słabsza dla dewiz 
ęuropejiikich. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 8.69,50. Rubel zloty 
4.71,50. W obrotach prywatnych: rubel srebr 
ny 1.42, 100 kopiejek b.iloimu srebrnego 0.60. 
Gram czystego złota 5.9244. W obro.tach mię­
dzybankowych dewiza na Berlin 211.95. Mar­
ka niemiecka (bamknoty) w obrotach pry­
watnych 209.50.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 55.50—55.00, 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 49.00—50.00—49.25. 4 proc. ]xxż. inwesty­
cyjna^ 97.00—97.25, 4 proc, państw, poż. pre- 
injowa* dkdatrowa 47.90—48.-50, 5 proc. poż.
ikoirwcp^yjna 56^00, 6 proc. poż. doLanoiwa

.50. ’ ' .
Akcje: Bamik Polski 71.00.

Zmiany w Ministerstwie 
PRZEMYSŁU I HANDLU.

Jak słychać, zmiana nazwy Mini­
sterstwa pracy i opiek społecznej na 
Ministerstwo opieki społecznej, prze­
prowadzona została w związku^ z po­
wziętą już podobno pod nacisk.em 
sfer gospodarczych decyzją przenie­
sienia departamentu pracy do Minń- 
stersłwa przemysłu i handlu.

Przeniesienie to nastajpć ma praw-, 
dopodobnie jesienią r.b. Według tych 
samych informacyj, nastąpić ma jed­
nocześnie zmiana na stanowisku mni- 
stra przemysłu i handlu. Podobno u- 
stąpienie min. Zarzyckiego jest kwe­
st ją przesądzoną, natomiast stanow.- 
sko ministra przemysłu i handlu objął 
by obecny wiceminister opieki spo; 
lecznej, p. Kaźmierz Rożnowski.

Sieć domów gry
W POLSCE.

Sprawa zamierzonego otwarcia ja- 
sfkini gry w Otwocku posiada —Jak 
się okazuje — wszelk e cechy skan­
dalu. W niemiecko - łotewskiej gru­
pie koncesjonarjuszy reprezentantem 
opolskiego'- kapitału ma być niejaki 
p. Pinses z Warszawy...

Władze otwocko, oddając kasyno 
w ręce międzynarodowej spółki, pro­
wadzącej jaskinie gry w N.emczech i 
Łotwie tłumaczą się tem, że w Polsce 
„niema fachowców w lej dzedzinie". 
Brak tego rodzaju fachowców należy 
powitać coprawda z radością. Otwock 
jednak chyba szybko wykształci 
przyszłe kadry rodzimych zawodni­
ków...

Od dłuższego czasu ze strony władz 
uspakajano opinję, że w kasynie 
Otwockiem hazardu ne będzie. Jed-no- 

eś-nie jednak, jak słychać, udzielo­
no po cichu międzynarodowym kapi­
talistom daleko idących przyrzeczeń. 
Jak się dowadujemy, chodzi tu o rea­
lizację wielkiego programu urucho­
mienia szeregu domów gry w Polsce. 
Ot-woek ma pójść na pierwszy ogień. 
Zriózumialem jest, że skoro hazard zo­
stanie dopuszczony w Otwocku, nie 
ma podstaw do odmówienia zezwoleń 
na domy gry w Krynicy, Zakopanem 
czy Ciechocinku, które oddawna się 
o to prawo ubiegają. Ponieważ chodzi 
wiec o plan zakro jony na szeroką ska­
lę, postępuje sie bardzo ostrożnie, 
chcąc możliwie najmniej poruszyć o- 
pinję publiczną.

Cały plan ze względów taktycz­
nych, ma być przeprowadzony stop­
niowo. Hazardowe gry, a więc „tren- 
te et quarante“, „ecapte" i „baca- 
rat" zostaną wprowadzone w pół ro­
ku po uruchomieniu kasyna o.twoc- 

; kiego. Ażeby jednak kasyno nie ..oróż 
i nowało" od początku znaleziono do- 
! wcipne wyjście. Mianowicie zezwolo­

no narazie na gry. które są dopu- 
• szczalne w klubach, tworząc w kasy- 
’ nie fikcyjny klub pod nazwą „Klub 
, Klimatyczny'1.

' Popierajcie L. 0. P. P„
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Z całej Polski.
PRZED MIĘDZYNARODOWYM 

SLOTEM SKAUTÓW WODNYCH.
W dniu 7 sierpnia r.b. odbędzie się 

nad jeziorem Garczyńskiem na Pomo­
rzu uroczyste otwarcie międzynarodo­
wego zlotu skautów wodnych w obec­
ności p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który objął protektorat nad zllotem. 
W zlocie spodziewany jest udział o- 
koło 2.000 skautów wodnych, w tem 
przeszło 300 gości z zagranicy. Zlot 
międzynarodowy poprzedź' zlot pol­
skich drużyn wodnych, który trwać 
będzie od 1 do 7 sierpnia. Na program 
zlotu międzynarodowego skautów 
wodnych złożą się, oprócz zawodów, 
popisy i pokazy, wycieczka do Pozna­
nia, popisy na morzu w Gdyni, po 
zlocie zaś wycieczka gości zagranicz­
nych do ważniejszych miast Polski. 
Komenda zlotu wydala, specjalne bro­
szury o Polsce, które rozdane zostaną 
uczestnikom zagranicznym. Na terenie 
zlotu uruchomiona będzie świetlica z 
wyrobami ludowemi wykresami z za 
kresu rozwoju życia gospodarczego w 
Polsce. W ostatnich dniach ukończono 
na terenie zlotu budowę specjalnej 
stacji kolejowej z nięzhędnemi boczni­
cami i rampami, obecnie przeprowa­
dza się instalację elektryczną i tele­
foniczną.

PROFANACJA KAPLIC
W WIELKICH PIEKARACH.

Onegdajszej nocy nieznani młodo­
ciani wandale dopuścili się niesłycha­
nego barbarzyństwa w kal wary jakich 
kaplicach w Wielkich Piekarach, zna­
nej miejscowości odpustowej na Ślą­
sku. Kaplice te na noc nie były zam­
knięte, ponieważ są obecnie odnawia­
ne. Z łatwością więc dostali się do 
wnętrza wandale, którzy poutrącali 
figurom świętych głowy, ramiona i 
nogi, niszcząc w bezprzykładny spo­
sób obrazy. Szkoda jest bardzo znacz­
na. Wiadomość o barbarzyństwie ro­
zeszła się po Wielkich Piekarach lo­
tem błyskawicy. Policja rozpoczęła 
dochodzenia i aresztowała juiż 5 podej­
rzanych o wandalizm.

MONETY Z WIZERUNKIEM 
HITLERA NA POMORZU.

'Potrzebując pieniędzy na propagan­
dę wyborczą, wypuścili przyjaciele 
Hitlera, wielcy przemysłowcy, kilka 
miljonów sztuk monet z sztucznego 
srebra, które jawnie sprzedawają po 
1 marce za sztukę. Jedynka na tym 
fałszywym pieniądzu wystylizowana 
została ze swastyki, połamanego krzy­
ża pierwszych kacerzy czyli herety­
ków. Drogą pośrednią przez Gdańsk
— jak donosi „Dziennik Bydgoski"
— dostały się „pieniądze Hitlera" (Hi- 
tler-Gdd), na polskie Pomorze. Nie­
mieccy kupcy handlują niemi pota 
jemnie płacąc w Gdańsku półtora gul­
dena a żądają w Polsce 2 i pół złote­
go. Przeznaczenie tych monet, o nieu­
stalonej zawartości kruszcu, jest prze 
ważnie pamiątkowe. Napisy niemiec­

kie „Cześć Hitlerowi, odnowicielowi 
Niemiec" z jednej a uwaga „Ja rów­
nież pomagałem" — z drugiej strony 
mówią same za siebie. Najwięcej tych 
monet spotyka się u Niemców w oko­
licy Skarszew, Kartuz, Wejherowa i 
Pucka, kilka sztuk przedostało się 
do Tczewa.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK.
Przy ul. Nalewki 39 w Warszawie, 

wydarzył się we środę wieczorem 
wstrząsający wypadek. W domu tym 
mieści się mała fabryka trykotaży 
niejakiego Samuela Fryda. Wieczo­

LATAJĄCY REKIN.
Nowy amerykański samolot, przeznaczony do rzucania bomb, podobny jest do rekina- 

ludojada, nazwany też jest „Latającym rekinem*'.

JAK MODY PARYSKIE 
bronią się przed naśladownictwem.

Nabywcy paryskich modeli sukien 
i kapeluszy będą zdziwieni zapewne, 
dostrzegłszy na nich nowy znak obok 
stempla fabrycznego lub znaku fir­
mowego. Jest to znak państwowy, któ­
ry wyobraża ostatnią próbę obronie­
nia się przed naśladownictwem i ko- 
pjowaniem pierwowzorów mody pa­
ryskiej ze strony zagranicy.

Wszystkie dotychczasowe środki o- 
bronne, znaki ochronne, marki, stem­
ple, — zawiodły zupełnie. Zagraniczne 
magazyny mód kopjowały bezkarnie 
modele paryskie, albowiem kary za 
kopiowanie były zbyt niskie. Niedaw­
no dopiero w ministerstwie przemy­
słu i handlu odnaleziono tekst, prawa 
z 1875 roku, w-g którego każdy, kto 
kopjuje model francuski, opatrzony 
znakiem państwowym, może być za­
grożony karą więzienia.

WAGA GWIAZD
Liczba 2 z 27 zerami.

Nauka o niebie wniknęła juiż tak 
głęboko w prawa rządzące wszech­
światem, że obecnie dokonywa z łat­
wością „ważenia gwiazd", zwłaszcza 

rem Fryd wyszedł z żoną na miasto, 
a w fabryce pozostał sam 12-detai syn, 
Icek. Chłopak zainteresował się ma­
szynerią i puśdił w ruch motor. W 
pewnej chwili tryby z jednej maszyn 
porwały rękę chłopca, który na tej 
ręce zawisł w powietrzu i w tej po­
zycji pozostawał przez dwie godziny, 
aż do czasu powrotu rodziców. W 
chwili wyswobodzenia dziecka z try­
bów, część ręki urwała się, a reszta 
została w straszliwy sposób zmiażdżo­
na. Chłopca w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

Komisja rządowa, która rozpatry­
wała tę kwestję, orzekła, iż modele 
sukien i kapeluszy, opatrzone zna­
kiem państwowym będą korzystały z 
prawnej ochrony, jaką daje im tekst 
ustawy z r. 1873. Wielkie magazyny 
mód w Paryżu i znane pracown e przy 
stąpiły już w liczbie 50 do akcji o- 
chronnej i zameldowały swe wzory 
do opatrzenia ochronnym znakiem 
państwowym.

Odtąd więc nabywcy modeli pary­
skich muszą się liczyć z wprowadzo­
ną w życie ustawą i przyglądać się 
bacznie nabytym modelom, czy nie 
mają one marki znaku państwowego, 
w tym bowiem wypadku skopjowanie 
modela może grozić sprawą sądową 
i wyrokiem, orzekającym karę wię­
zienia.

Otr.

jeżeli idzie o układy złożone z dwóch 
lub więcej słońc wzajemnie się okrą­
żających.

Wówczas bowiem „dochodzi do gło­

su" wielkość ma6y gwiazd, uzewnętrz 
niająca sic w postaci ruchów gwiazd, 
dostępnych bezpośrednim obserwa­
cjom.

Oczywiste jest, iż wyniki ważenia 
olbrzymich globów gwiezdnych wy­
raża się nie w kilogramach, lecz w 
jednostkach masy naszego Słońca któ 
ra wyraża się „astronomiczną cyfrą": 
2 z dwudziestu siedmiu zerami, tonn.

Otrzymane rezultaty są bardzo cip­
ka we.

Za najlżejszą dotychczas gwiazdę 
uchodzi t. zw. „gwiazda Krugera 60 
B.“.

Stanowi ona jeden ze składników 
systemu, złożonego z dwu gwiazd, 
wzajemnie się obiegających. Masa 
jej jest mniejsza nawet od masy pla­
nety Jowisza.

Inne ekstremum stanowi „gwiazda 
Pearee‘a“, której dwa słońca składo­
we są 36 i 33 razy większe co do ma­
sy słońca.

„Gwiazda Plasketa" składa się na* 
tomiast z dwóch oddzielnych słońc o 
masę 75 i 65 razy większej od masy 
Słońca.

Prawdziwy rekord w tym kierun­
ku stanowi jednakże gwiazda po­
czwórna „27 Psa Wielkiego", która 
zawiera cztery gwiazdy - słońca o 
łącznej masie 940 razy większej od 
masy Słońca.

Jest to bardzo wiele, skoro weźmie- 
my pod uwagę fakt, iż — średnio bio- 
rąc — nasze Słońce posiada masę nie­
co większą od średnej spotykanej we 
wszechświacie, gwiazdy zaś jako ta­
kie nie mogą bynajmniej posiadać do­
wolnej wielkiej masy.

Stanowią one bowiem zupełnie o* 
kreślony rodzaj tworów kosmicznych, 
których masa jest określona dość ści­
śle równowagą pewnych sił wewtnętrz 
nych.

Zatem najlżejsze gwiazdy są tysiąc 
razy lżejsze, najcięższe zaś tysiąc ra­
zy cięższe od Słońca.

Księga Mahometa
DRUKOWANA CZCIONKAMI

Nowe czasy prizckiteiśliają wtolkóiwe 
dyteje i krtiezą prteisądy, które wywoły­
wały dawniej gwałtowne starcia i Iferwa* 
we wiaiŁkii.

Pllaitifarima zmaigiań ludzkości talk dSlló- 
Ce rozszerzyła się, że pewne zasadiitoze 
problemy preesizłości straciły swoją ost­
rość.

Zmaikomity uczony i Swawca kótaM, 
Sżitnlirilii ifeiiniaili Bey, przygotowuje ltówy 
pmzeikiaid świętej księgi muitałmiSitiów w 
języikm tureckim. Nowy ptiztMad turec­
ki, gdyż (przed pa™ laty uikwaai się pier­
wszy, który był zerwaniem z dawną tafc. 
diycją, która niafaeywaiła czyitać kOWM* 
jedynie w jęzjyku amaibelkiim.

Ten nowy korain zrywa z jewete jed­
ną tradycją, a miaMowicie .porzuca trud* 
ste. zawito i nieczytelnie pismo fiuróckó- 
ariabśfae i drukowalne będzie, wtpmwA* 
dzonym przez Kemaita Paszę alfabetem 
łartniskim.

JWEEF KNOL - KRECZOWSKI
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W obszernej tedy sali. gościnnej gospody „Sam­
ca Claus" siedtaieli we troje: Olga BeMa i Martin 
obok siebie, na ciemnej dębowej ławie, oraiz Ed­
ward Brum naprzeciw nich, przygarbiony nad sto­
łem, po którym od czasu do czasu gwaiłtowinie bę­
bniły jego suche, nerwowe palce.

Z dwóch okien, wychodzących na szeroki plac 
— niiejako rynek miasteczka — jedno było do po­
łowy uchylone. Wpływał przez nie do izby nie­
ustanny, przeciągły szum i głucha wrzawa. Ed- 
wiard riziucał niekiedy okiem w tamtą stronę i wów­
czas, poprzez kwadratową ramę drewnianej fra­
mugi widział stłoczony na całej przestrzeni placu, 
poruszający się bezładnie, zbiły tłum ludzki. Ro­
słe, brodate postacie mężczyzn w grubych ka.ft.a- 
nach gestykulowały gwałtownie, skupione w gro­
madki, podniecone i ruchliwe. Płachty gamet krą­
żyły w tej szumiącej masie ludzkiej, podawane 
« rąk do rąk, wyćzytywane gorączkowo, wstrzą­
sane wysoko w powietrzu przez twarde, żylaste 
ręce.

— Mielibyśmy się zpyszna! — mruknął w pe­
wnej chwili Edrward, patrząc dłużej niż zwykle 
ku otwartemu oknu. *- Myślę, gdyby ci poczciwi 
ludizie wiedzieli cośkolwiek o naszych osobach, 
co. Karolu?.

— Ba! — odrzekł tamten z uśmiechem — Wąt­
pię, czy ściany tej zacnej gospody wytrzymałyby 
naipór ich mściwej funrjii!

A wadząc wyraz nagłej grozy na przybladłej 
twarzyczce Olgi Belli, dodał swobodnie:

— Oczywiście, nie zobaczymy takiej próby 
wytrzymałości, której skutki opłakiwałby najwię­
cej nur. Smiley, właściciel tego domostwa!... Wy­
glądamy ta wszyscy, zdaje się, najrzetetaiej pod 
słońcem I

— Jednakże... to jest okropne! — ozwała się 
przytłumionym głosem piękna kobieta — Ci ludizie 
wszystkie swoje plamy życiowe budowali na po 
szukiwainiu izlota...

— A musisz wiedzieć, — przerwał Edward — 
że praca poszukiwacza złota w tych dzikich górach 
jest najcięższą, a zarazem najnędzniej opłacającą 
się pracą ludraką!... Wierz mi, że nikt nie podjąłby 
tego trudu, gdyby nie przyświecająca zawsze moż­
liwość zdobycia naraz wielkiego majątku!... To 
olśniewa tych ludizi!... Przypominają oni jednak 
biednych, nałogowych graczy loteryjnych: nieste­
ty, tylko nieliczni zdobywają wielkie premje------
dziesiątki i setki są nędzarzami, ikitórym ozęato 
inawet stawka się nie zwraca!

*— Tem gorzej — odparła Olga BeMa — gdy 
obecnie tym łudżiom odjęta zastała nawet owa, 
zwodnicza najczęściej, ale w każdym razie przy­
świecająca im gwiazda nadziei!

— Oczywiście! — dodał zamyślony Martin i— 
Obecnie, odkrycie nawet najbogatszej żyły złota 
w łonie tych gór, czy gdziekolwiek na ziemi, nie 

iJJtaedstawia chyba większej wartości, niż znale-. 

ziemie pokładu gnana!— Ba, może nawet mniejszą, 
nieprawdaż, Edwardzie?

— N-a.rn.ziie, tak źle jeszcze nie jSśt. mój kocha­
ny!— uśmiechnął się Brun — Ci ludzie nie są je* 
szeże świadomi całej grozy sytuacji!... Dmzły ich 
tylko odległe echa kryzysu, ogara,tającego od kilku 
tygodni cały świat cywilizowany, kryzysu, wielce 
jeszcze zagadkowego!... Katastrofa dotąd aie nńistą- 
piiła.

Urwał nagle i, powstawszy z miejsca, podszedł 
ku oknu i wychylił się przez nie głęboko.

Począł wsłuchiwać się uważnie w gwar WTOM 
ków,, kiipiiący nad głowami tłumu, coraz Czarniej 
gęstniejącego na placu.

Olga Bella i Martin spojrtzeli na siebie w mil­
czeniu.

Oczy „gwiazdy Majestic‘u“ połyskiwały mięk 
kim, wilgotnym blaskiem. Wydawały się Martfio- 
wi znużone i głębsze niż zwykle.

— Niie jest przyjemnie w tej ponurej sali! — 
szepnęła, dotykając końcami różowych palców 
ramienia, Martina •— I jeszcze... ci ludzie za okna­
mi'!... Nie mogę o tem myśleć spokojnie!.

77 Właściwie— półgłosem odrzekł Martin *» 
moglibyśmy wyjść trochę .z tej budy... siedzimy tu 
prawie od dwóch godziin!

-Na ulicę? — spytała Olga Bella z niepo­
kojem.

— Ech, chyba niie!.., Raczej gdzieś poza mta* 
steczko!,.. Zdaje mi się, że dotliina Raittlesinaike Creck 
jefiit doeyć mawowiniicza...

D. 6 k
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KATASTROFA KOLEJOWA.
Na berlińskiej stacji podmiejskiej Gesundbrunnen nastąpiło zderzenie manewrującej 
lokomotywy z pociągiem osobowym. Z pod szczątków wydobyto dotychczas dwa trupy. 
Rannych jest 50 osób. Maszynista manewrującej lokomotywy, wskutek silnego wstrząsu 

nerwowego, uległ pomieszaniu zmysłów i zbiegł w niewiadomym kieruriku.

Łaint i Henry zositaili pomszczeni, że bę­
dzie również pomszczony Cafierio, „jeżeilii 
ośmielą się skaizać go na śmiiierć!“... Ca- 
serio’ skończył na gilotynie, a groźba 
zemsty przez dlłuigie lata pozostawała w 
•zawieszeniu.

W anarchistycznych tylko kołach ro- 
■■syjslkich przeiz pewien czas popularna 
była piosenka, kończąca siię słowami: 
„Za równość, za szczęście., za swobodę, 
sztylet Caiserio i bomba Rav<achoila!“...

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Stanisław Witkoś.

5065

ROŻNE

SPRZEDAM 
dom 4 (cztery) ubika­
cje, chlewy, stodoła, 
ziemi 2 i pół morgi, o- 
grodiu owocowego mor 
ga. Cena niska. Wia- 
domiość: miasto Żarki, 
ul. Potocka 67, Piw- 
kowski. 5047

Poprzednicy Gorgułowa
Zamachy i morderstwa we Francji.

Po* tfirizyfdłniiioiwyiiiL iprizewodiziie sądowyim 
Baipaid'1 w-eindlykt sądu przysięgłych w Pa- 
ryiżu w proceisiię Gorigutówia, mordercy 
prezyideiirta Dcom-eina.

Sąd ogLoiS'iił wyrok śmiiiercii.
Tak wihęc Goirigmilow — w iimię sipriaiwiiic- 

dlliiwiości i łuidiu tipulecziiiego powiększy 
giromio tych, którzy głowę swą poilożyili 
poid nóż gdtótyiny.

W zwdązłku z tym wyrokiem godlzi się 
pnzyipomiiiiie.ć głośne z-amaichy anarchisty- 
cznie> w CMSibaibnieh cziaftacih.

W nieidiziiieiię 27 marca 1892 r., kolo go­
dziny 6 nanoi, iz jednego z domów w oko­
licy Paryża wys-zedl z portfelem pod pa­
cką wysoki brunet lat 50-t'u. Był tio Ra- 
rachoil. Doijechaiwszy tiramwajem do cein- 
hrntm miitaisiba, zadirzyimad się przed Nr. 59 
na ulicy CEchy i, wszedłszy na druigie 
piętro, gdizie mieszkał pinokuiratór, który 
niedawno' wysfęipowiał w procesie amar- 
ohistów, położył p^oid jego drzwiami &iedu 
miofuinitową bcimibę, pocztem, zaipailliw&zy 
tkwiący w mej t-tznnr, zszeidl na dół, ®ta- 
nął na uilicy z przeciwnej stirony i cze­
kał • na reiz-ułtait. Wybuch był stiriaisizny. 
Dom uległ zniszcizienbui, s&etreig ofiar zgi­
nęło Ludo otrzymało poważne, ramy. Ra- 
^adboiła aresztowano, w jego miieszkanitu 
znaleziono cały ^kilaid dynamniłtu i pro­
chu., który miał diGiitarciżyć ma>terija<łu dlo 
przyszłych zamachów. Po upływie czte­
rech miitesdtęcy żotsitiał on Zigiiiloiłynowainy.

Dnia 9 girudinita 1895 r. w czasie posie­
dzenia Izby DeiputoiWamycih paidła z ga­
ler ji na. salę .boimiba. Rozległ się straszmy 
wybuch. Gdy dym się rozwiał, ujrzano 
piętnaście osób z-ailamych krwią na sailii 
i na tiryibumaeh. Wyniki szalony popłoch. 
Z ©ailii na noszach wynoszono rannych, a 
międlzy ininymii- i eipinajwcę zamachu;, ainair- 
chisitę Auigmsta .Valdaińit‘a. Badamy przez 
sędziego śledicizęigo, tłumaczył on, że nie 
chciaił zabijać, lecz chwiał ■zranić tze dlwiu- 
diziesitiu deputowanych, alby zaprotesto­

wać przeciwko buriżuiaizyjmemu regimc‘o- 
wi.

W. dlmiu 12 styczniiia 1894 r. Valllant ts<ta>- 
nąił prizeid sądem i mimo znakomitej o- 
brony Fernanda Laibory, głośnego polem 
obrońcy Direiifutsa, ziostial skaiaany na 
śmierć i po upływie diztiiesiięciiu dni stra­
cił głowę na gilotynie.

Nie minęło jeszfcze od dinia- tej kaźnii 
trzech tygodni, gdy towarzysz Vałlani‘a, 
niejaki Emil Henry, dokonał alktu tero- 
rystyiczneigo o chajralkterze jeszcze bar­
dziej dzikim i bezmyślnym. W dniu 12 
lutego 1894 r. .rzucił on. bombę dio kawia<r 
ni .Teirminns, powodując straszny wy­
buch, który żrainil 15 osób, a z nich tirzy 
śmieirtóliniie. Na eądiziie Henry tłumaczył, 
■że clhcial rzucić ostrzeżenie „lisitiniejąee- 
•miu usitinoj'owii“. I on ziginąl na gilotynie.

Tak w ciiągu półtora roku w Paryżu u- 
łeigło kiaiżnii trzech anairchistów’, a dlziiie- 
siątlki innych zostało airesztowainych.

Ówczesny prezydent republiki Sadli 
Carnot, w pewnej mienze pod wpływem 
c.nengiicizneigo prefekta policji paryskiej 
Łepine‘a., z praiwa łaski nie skomzystail. 
W kołach anainchiistyciznych zapadła, de­
cyzja — ■zemsty. Najbardziej ruchliwa 
grupa anarchistów opuściła wówczas 
Francję i przesiedliła się do Szwaijioarj.i. 
Tam zośtiał opracowany plłah noiweigo zaj­
mach u i wybrany jego wykonawca-. Był 
to włoski anairchiisitia Hierpnimo Caseirio. 
Dowiedziawszy się, że Caiinót jedizie do 
Lj-oiniu na otwarcie 'wystawyij Caseirio po­
jechał za nim. Przez cały tydzień śle­
dził on wszystkie .ruchy prezydenta i 
wreszcie znalazł odpowiednią chwiilię. Na 
drodze z wystawy dlo miejskieigo ratu­
sza roizepchmął straż, rzucił się na Sadli 
Cairnoifa i ugodził go śmieaitełnie w pier­
si sztyletem.

Na drugi dzień szwajcarscy anarchiści 
rozrzucili przygotowaną już wcześniej 
odezwę, która gilosiła, że Ravachoil, Vafl-

W POBLIŻU
Poznania, w okolicy 
lotniśkoiweij, są do na­
bycia tereny pod par­
cele budowlane z o- 
bjetktu gospodarczego 
130 mórg. Okolica po­
gada wszystkie zalety 
dobrego miejsca lctni- 
skoiwęgo i w chwili o- 
becnej jest miejscem 
wypoczynku licznych 
obywateli z pobliskie­
go Poznania. Poszuku­
je się reflektantów- 
Polaków zc względu 
na możliwości przej­
ścia objektu w ręce 
niemieckie. 5064
~~ ZARAZ 
nabędę książeczkę 
wkładkową Banku Za­
głębia na sumę 3.500— 
4.000 złotych. Adres: 
Czeladź, Szpitalna 55 
m i eśzkan i a 1. 5067

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kiuo-Teair .UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

Uiu W SOSNOWCU, 
■lica Warszawska 2.

Kryzys w Wiedaiu.
Słynne wiedeńskie restauracje ug- 

nają się pod brzemieniem kryzysu. 
W ostatnich dniach wszystkie praw e 
hotele postanowiły zamknąć zupełnie 
restauracje hotelowe, powołując sie 
na brak frekwencji i wynikające stąd 
wielkie straty. Z tej racji przybędzie 
Wiedniowi spora rzesza bezrobotnych.

LOKALE

KOSZULE 
męskie w dużym wy­
borne po niskich ce­
nach sprzedaje S. Du­
sza i Ska, Modrzejew­
ska 30. 5068

POSZUKIWANY
1 pokój z kuchnią w 
śródmieściu Sosnowca 
w starym domu, sło­
neczny od zaraz. Zgło­
szenia piśmienne do 
Administracji pod „A. 
Z.“ 5045

3 POKOJE
z kuchnią, wygodami 
do wyń.ajęcia. Sielec. 
Klimentbiw.ska 24. 5062

ODNAJMĘ 
diwa lub trzy pokoje 
umeblowane komfor­
towe tel. 610, parter. 

505C.

POKÓJ 
um eb 1 o w a n y dio w y - 
najęcia. Piłsudskiego 
64 m. 7 II p. 5Q6ś

POKÓJ 
umeblowany z wygo­
dami do wynajęcia od 
zaraz, ulica Piłsud­
skiego 46 m. 18. 5070

CHOROBY
serca, Basedow, ast­
ma, cukrzyca. Sanato- 
rjum „Salus“ Kraków 
Przy ro<lol eczn ict wo.

4822

MOTOCYKL
..Jap“ 2 cylindrowy 
600 cm. w bardzo do­
brym stanie tanio do 
sprzedania. Sosnowiec 
ul. Czysta 7, W. Nie- 
poń. 5021

ZH. 33/32.

MŁYNY KULOWE SPRZEDAM 
kompletne, używane w dobrym sta­
nie fabrykatu Kruppa i Humbolta 
do przemiału kamienia wapiennego 
i innych minerałów. Wiadomość: 
Piotr Freifeld p. Annopol, wieś 
5066 Jakubowice.

Ogłoszenie.
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 

zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3Z28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z dn. 26 Iipca 
1932 r. udzielił firmie: „Józef Schabowski" w Dąbrowie- 
Górniczej, ul. Sobieskiego Nr. 10 odroczenia wypłat na okres 
trzech miesięcy, t. j. do dnia 26 października 1932 r.

Sosnowiec, dnia 28 Iipca 1932 r.
Przewodniczący: (podpis nieczytelny). 

5065 Sekretarz: (podpis nieczytelny).

Okręt „FeJimambelt" wysyłał pierwszy swoje łodzie ratunkowe na miejsce katastrofy 
statku „Niobe“ dla ocalenia tonących.

Dziś salonowo-erotyczny film
■0 • rolach głównych:

ęknej ram
Dziś wielki podwójny urozmaicony program

GŁOS SERCA
Potężny dramat cały mówiony po polsku reżyserji Ryszarda Ordyńskiogo. 

W rok gł. Janina Romanówna, Stefek Rogólski i inni

Cennik ogłoszefi:
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego A TeŁ 73.

<«

P O W R O T
dramat sensacyjny, w roli głównej GEORGE BANEROFT.

itwsauwssMS**.

Wiersz nulimeirowy jedniriamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem M) gr., w kronice 60 gr^ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gy. 
CfetaszEBia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gŁ» za każdy wyrazy powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukrwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy-. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
JŁurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

FILJE: Będzin. Małachowskiego ?. TeL 7-9(1. — Grodziec, Będzińska 
Dąbrowa, uL Krótka tl. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 22.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OP1OŁA-— DRUK .KURJERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.—REDAKTOR ODR. HENRYK STRYJEW-SKL


